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(Postawu stronnictw iheił. wufres liMado landyńsKlKos.
BERLIN, 22. 8 . (Pat.). Z arząd  fi akcji par- 

lamervtarn«j socjaino-demokratyeznej , 1 a w t>o-' 
rajszem, posiedzeniu postanow ił, że w razie nie 
uzyskania 2/s g łosów  dla uk ładu  londyńskiego, 
należy zażądać rozw iązania parlamentu:

(Elit kum 1 socjaliści
Yć 1EDEŃ. 22. 8 . (Pat.). „N. Fr. P resse“ 

donpsi z Berlin# Frakcja niemieckiej p a rtji 
hfdo\vej stanęła  na stanow isku, że nietn iżliwem 
j'est odrzucenie uk ładu  tondynskmgo. Na tern 
samem starow i^ku  stanęli socjal-demokraci i 
cen tru m .'

nacjonulissf.
BERLIN, 22. 8 (Pat.). Niemiecka partja  

narodblwla na ponołudniowem swtem posiedzę 
nitij postainofwdła jednomyślnie trw ać przy  7 
punktach siwćgo program u, ustalonjego w li- 
pcu> br. „Deutsche Zeitung" podając kom uni-j

k a t o tej uchwale, dodaje od RiehW kom entarz,,' 
ze uchwała oznacza bezwarunkow e odrzucenie 
u k ład u  londyńskiego. ,,V ońvarts“ ni,?ze że U 
Chv ałą tą  liiemieccy narodowcy u-ydali wyrób ' 
n,a siebie i państw u Zadanjiem frakcji socjalnej j 
będzie dążyć do tego. aby parlam ent został, 
rozfwiązany. Nie może dvć mowy o tern. aby 
plebiscyt im ał zastąpić ndwb w y b o r y  do par-: 
lamentu. * r - * i

Z  asłal&lzj d w f li . j
BERLIN. 22. 8 (PatO . Reichstag zbierze 

się dziś o godz. 3 popołudniu W. osta tn ie j 
chwili czynj rząd' wysiłki aby zapobiec kata  
strofie, k tórąby  mogło pociągnąć za sobą o d ­
rzucenie planfu Davesa. To, że nacjonaliści n ie­
mieccy minio wczorajszej uchwały zapowie­
dzieli na dziś jeszcze jędrno posiedzenie frakcy j­
ne. przed posiedzeniem Reichstagu:, dopuszcza 
możliwość, że uda się wreszcie skłonić ich do 
prziyjęrią u-Tawy Davesa

ciła wniosek M arty ‘ego. N astępiiy deputowany 
Bokanovsky przedstaw ił wmobek żądaiacy od­
roczenia dyskusji njad interpelacją W spraw ie 
uk ładu  londyńskiego. Na żądanie gabinetu Iz­
ba 330 głosam i orzeeiw' 200 ocfrzucPa wniosek 
Bouaripysky ego. N astępne posiedzenie l/by  
odbędzie się ,Wi dnju dzisiejszym.

Sprawozdanie Heri «ote,
. ,1 'o c z a t  e k  [inu w

PARYz 22. 8. (Pat.). Agencja H avasa po 
daje W uzujrełnjeniu następujące szczegóły o 
wcz,orajszein oświadczeniu premiera w. Izbic 
deputolwianych. Przedstaw iając korzyści w yni­
kające d la  Francji z nfoWtego układu  w sp ra ­
wie świadiczeń, prem ier podkreślił zobowiąza­
nie rządu1 Rzeszy do ltieczynienia mezego, coby 
m ogło dostaiwiom przeszkodzić. Trzeba było 
do minimum z jednej strony ograniczyć możli- 
W10ŚĆ Uchybień niemieckich a z drugiej strony 
srosowianie sattkcii ze strony państw  sojuszni 
czych zastąpić zasadą regulowania wlszystkich 
sjrornycli spraw

,W DRODZE PRA W N EJ 1 PO K O JO W EJ.

Szęzególąą uwiagę przyw iązuje prem ier H er- 
r io t do pozyskania W spółdziałaniu ze strony 
Am eryki. Francja nie pragnie njcziego, jak tylko 
zupełnego wy konania "planu Davesa, jilauu do­
brej wioli i dobrej w iary  zrodzonego z infeja- 
tyWJy republiki am erykańskiej. Co się tyczy 
spraw y ewakuacji w'ojskow(e; Zagł. Ruhr p re­
mier /aznac /y ł, ze gdyby był odmówił dysku­
sji nad tą  spraw ą, to  form alnie słuszność by­
łaby po jego stronie, ale w prow adzenie plamf 
Davesa okazałoby się było niemożliwe. F ran ­
cuska ada .ministóW': z całkow itą niezleżnością 
swej opmji postanow iła ograniczyć czas trw a ­
nia okupacji do jednego roku, Rząd m usiał 
uczyriiń Iwfybór pom iędzy w spólną akicją sojiisz- 
łńków, a sam odzielną akcją Francji. Obecnie

< R iw (ijo  |>ukojjn“ .

mech parlam ent dokona Wyboru.
AKT LONDYŃSKI STANOW I POCZĄTEK 

PR A W D ZIW EG O  POKOJU.
(Na ławach socjalistów i socjalistów rad y k a l­
nych owacyjne oklaski). W związku ze spraw ą 
bezpieczeństwa Franyii omawiaifo spraw ę te r ­
minu ewakuacji s tre iy  kolońskiej. Spraw a e 
Wakuacji strefy kolonskiej nie ino ze być brana 
jwf rachubę, zanim Niemcy nie uczynią /adóść  
zobowiązaniom trk talow ym  i zobowiązaniom
0 rozbrojeniu.

W  Genduie prem ier b ro n ie . będzie p ro ­
jektu francuskiego W spraw ie powszechnego ir- 
k ładu  p w^ajemnem niesieniu pomocy p 17.cz 
wszystkie pańfetwa będącymi członkami Ligi 
w  razie ewentualnych ataków  1

• • *.'* r«‘_

F opisy Kotnunisidui i npEjjnalisiutw-
PARYŻ, 22. 8- (Pat.). Pio oświadczeniu! 

złożonem przez premiera, konnenista Mart', ino 
tjw iow ał wnjosek, żądając odrojc/.enia dyskusji 
aż d;o chwili, gdy senat przeprowadzi dyskusję 
W sprawie amnestji. W obec gwałtowinfej na­
paści nfb rząd, mówca kbkakro tm e był przyw o­
ływany do porządku. Podczas przemówienia 
M arty ‘ego pom iędzy kommdstaani i  socjalista­
mi przyszło  do giwlałtownej wymiany oskarżeń
1 rekryminiacji. Wskutek czego omal nie po­
w sta ła  bójka. Na żądńnie gabinjbtir Izba o d rzu ­

KamBniśel u a iE tn o ziM i pe- 
sfcPzBiii pariamente niim .

BERLIN. 22. 8  Przed jrrzystąpienicm do 
poi/ądku- dziennego dzisiejszego pośiedzema 
Reichstagu, kom unista Kat/, postaw ił wniosek
0 natychm iastow e podjęcie dyskusji nad wnio­
skam i komunistów, k tóre /dańjein mówcy isą 
ważniejsze, nśsż oświadczenie rządow ń Poseł 
Katz iloniagał się, at>y po deklaracji rządowej
1 dyskusji nad deklaracją da,stąpiło rozwiązanie 
Izby Kiedy katijclerz M arx w ystąpił nu t ry  
bunę, komuniiści okrzykam i i w i/.aw ą nie pc> 
zwolili m u1 mówić. Posłow ie kojnunistyczni do­
magali się wypuszczenia więźniów politycznych 
i aninestji. Prezydent ReicnstagU1 bezskutecznie 
usiłow ał przyw rócić porządek. Najbartlz.ie) ha- 
łasowiał kom unista Sicbwarz, którem u prezy 
dent ipoledł opuścić zeDrańie. 1 Poseł Scuwarz 
n,ie .opuścił jednak sali. Wobec c/ego przew odhi- 
czący przerw ał obrady na, 5 m inut. Po wzno­
wieniu posiedzenia okazało się,-że pop Schwarz 
w dalszym  ciągu znąiauje się na sali. Wonec 
tego przewodniczący w ykluczył go z 20 po­
siedzeń i przerW ał ponowrbe posietizenie do 
godz, 5 Po o tw tirdu  posiedzenia o godz. 6,3® 
pre/.yuent Reichstagu zakommrikóy al, że koti- 
iw-ent seniorów aprobow ał jego zarządzenia a 
Wiobec tego, że poseł Schwarz nje opuścił Bali, 
odroczono posiedzenie de sobdty, gódz. 10 
rano ..**• a b. .*

tiMnwwHittMwiaiaifi
Pr. 761/24.

W  Im ieniu R ze c zy p o s p o lite j P o ls k ie j!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wtuOaek 

Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść artykułu, umiesz­
czonego w ciascpiśmie »Dziennik Ludowy* nr. 8 /. dnia 
1? sierpnia 1924 pod tytułem »Angielskie metody policji 
lwowskiej* w ustępie ostatnim od słów: Niedołęstwo po­
licji.... do konca artykułu zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k. — uznał dokonaną w dniu 17 sierpnia 19-4 
konfiskatę za usurawiedliwiot ą i zarządzR zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. kj zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazeto wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatni© w najbliższym numerze i to na pierwszej stroni©.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.n. 
nr. 6 r. 1863 t.j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p. 1

Lwów, dnia 20 sierpnia 1924.
Phitipp.



D Z IE N N IK  Ł T D O W Y “ lir. m

Komunistyczne perspektywy.
•Na trw ającym  kuka tygodni kongresie; 

M iędzynarodów ki ko.immist vc/ne| Trocki t«ż  
zabierał ani ra  g łosu , me brał także udziału 
w  obradach komisu. Oficjalnie a tak i kongre­
su Zwracały się przeciw Radkowi i jego po­
glądom , Kv' rzeczywistości chciano ugodzić w 
Trockiego, jako wje właściwego prżeciwinjka. 
Ofensywa przeciw Trockiem u, kierowana przez 
Zmiouiewa, Sta limu 5 Kam jenjeua, trw a  już od 
dłuższego czasu, a .wywołana zer-tał a j go p ró ­
bami rdwizjjonizniu, mającemi na nowe tory 
pchnąć światową politykę bolszewików1.

Trocki był tr iu , k tó ry  na HI. kongresie 
swym gospodarczo • politycznym referatem  o 
„RozIwojU kapitalizm u światowego'* położył 
pocistalw y pod zapoczątkow aną wów!e?as rewi­
zję komuiijzniu w  odniesieniu do polityki św ia­
towej. Na podstaw ie jego referatu przyszed ł 
ten, kongres, lwi t. 1Ó21 p d łn ty , do przekonania, 
że pry mit ywme nia dzieje bols/.ewizmu ua bez­
pośredni wybuch rewolucji światowej po w oj­
nie nie ziścijy się i że dlatego \onie.czne jest

PR ZEPR O W A D ZEN IE KORREKTURY TAK­
TYKI BOLSZEW ICKIEJ

O dtąd  zapoczątkow any teoretyczna przez 
Trockiego, uatUije się ów zwrot w kom uni­
stycznej M iędzynarodowe?, k tó ry  pod hasłem 
,,zbliżenias< ię do m us" i utw orzeni i ..frontu 
jednolitego" trw ał do jesieni ubiegłego roku.

W ówczas to  Zinpwiew uważając że w y­
padki ostatnich czasów s tw arza ją  ńuWą po­
myślna konju lktui ę tila bolszewickich pkniow 
przówrotowych, podjął w'aikę z um iarkow aną 
tak ty k ą , ,aką partja  kerow ała sę od r. 1Ó21 
Równocześnie ze zrim ejs/enieni wpływów 'Troc- 
uiegno rozjwdnek) się w k r miiiiiijstycznej M iędzy­
narodów ce dążenie do polityki zamachowej. 
Zinowien zrozum iał z. czasem, że jego speku- 
lowanieijna stosunkach europejskich jest chy­
bione i tern tiuuacZ y się uderzające liamoWu- 
nie ..polityki czy uli"  i jeszjCze bardziej uderza- 
tąca próba ua drodze okrężnej poprzez angiel­
skie zv 'ą /k . zawodowe

ZBLIŻENIA SIĘ DO M IĘDZYNARODÓW KI 
AM STERDAM SKIEJ.

Obecnie po kongresie Trocki opuonkow ał 
w' moskiewskiej „P raw dzie" długi artykuł p .t 
„Perspcktylwy rozwoju' św iatow ego" gdzie roz 
wija głów ne myśli, pa k tórych opiera się te- 
orjai i p rak ty k a  komiiniistółw/ - rewolucjonistów.

Trocki daje jw.yraz przekonaniu, że ogólny 
rpziwój świata idzie w kfej-unikii
W ZRO STU  SIŁ PACYFiSTYCZNO -D EM O- 

KRATYCZNYCH.

Tłum aczy on to rosnącym Wpływem am erykań­
skiego kapitału  Amerykański kapitalizm  pod­
czas wójny' i W latach powojennych ro zró sł się 
do potwornych rozm iarów  tak . że Ameryka 
sta ła  się dlań zja imała, że opanował nie tylko 
W szystkie pa u'-twa curopejs! iego kontynentu 
ale ualwtet s ta ł się potężnfej^zy. niż k ap ita li­
styczne siły brytyjskiego imperium. Jego na­
w rot do udziału  w polityce europejskiej wy­
nika z faktu, że Ameryka sta ła  się za ciafcitfi 
dla ujego, że chce su ój gosjaodarczly i politycz­
ny ‘w pływ  rozciągnąć na cały świat. Plan Da- 
vesa, pacj fikucjja Europy, ziałagodzenie kon 
fiiktów  między Niemcami, Francją i A n ą lą  są 
ty lko  następ,czerni zjawiskami rosnącego am e­
rykańskiego iw'pływu.

Trocki utwierdza, ze kapitalizm  ś w. a ta  wy 
go tu je  się do objęcia w swe „pokojow e" ra ­
miona polipie całej Europfyi 1 'dó zamienienia jej 
iw swą jedną wielką kolońję. Zapomina jednak 
przy tern powiedzieć, jaką funkcję w tym tak 
skreślonym  rozw oju św iata spełnia bolszewic­
ki rząd w' Rosji M usiałby Dcwiern sk o n sta to ­
w ać ze

BOLSZEW ICKIE RZĄDY W YRÓW NUJĄ 
DROGI PO TĘŻN IE ROZW IJAJĄCEM U SIĘ 

KAPITALIZM OW I
światowemu, oddając dla jego w yzysk u  krok 
za krokiem coraz to no\vie oDszerne terytoria

Nie byłby T rocki koniunjstą, gdyby wobec 
tej tak  niepomyślnej dla bolszewików perspek- 
tyWy ni.e z dal izł pociechy w tw ierdzeniu, że 
plany am erykański ugOi kaj italiztmu njie dadzą 
się przeprow adzić uą dłuższą metę i że sp o t­
kają się z rewolucyjnym oporem. Jest jednak  
na tyle roztropny, że 'aznac/.a, iż nie należy 
się tego  rychło spodziewać, iż p r/edw nje , w  
najbliższym czasie nąlez) u.czekiwac rozwoju 
śiwdata w  kierunku powyżej przez niego skre­
ślonego pacyfizmu Uznaje, że zw taszera roz- 
Kvój Europj' ODjawiać się 'będzie w  dążeniu lu 
dów do skupienia się ria gospodarczym- > po- 
lityczngjn polu

W ysuwa się pytarje. jakie perspektyw y 
ukazują się pod tym  kątem Wvfiitłzenia dia ru ­

chu robotniczego. Może me dzieje s!ię to p rzy­
padkowo. że Trocki kończy swój referat stw ier 
dzeriiem. i/, Rosja może i mius’i vo ę  jeszcze bar 
dzo wiele tlą uczyć od Am eryki pod wzgTędem 
technicznym, po nić waż do zamerykanizowania 
„jeszcze bardzo słabo roziwinjętego przemyjstu 
socjalistycznego Rcśji" jest njiełskończenie d a ­
leko. Pod iwżjględem politycznym jednak ani na 
czas ouecny ani na najbliższą przyszłość T  roc­
ie nje ma nic dio powiedzieni a. Jego re fe ra t w y­
kazuje ty lko , że tyajroztropniejsi pi zewodcy 
r o s y j s k i ego b o ly, zfekd z mu

ODKŁADAJĄ Z ROKU NA ROK

„wielki dzień socjąkigj rew olucji", Wobec tego  
cała podstaw a ich riiclm jS t  .bezprzedm io­
towe a.

Socjalni demokraci, k to 1, vm komuniści za­
rzucają, że ,,stoją w służbie kap ita lizm u", na­
uczyli się od M arxa, iż W tym  ogólnym rozw o­
ju u  z ta s ta  i ritcli robotniczy a jego rosnący 
w pływ  polityczny sta je  się ^czynnikiem k tó ry  
gospodarczb i politycznie nie dopuści, by ka- 
pualizjm po raz twtóry w trąc ił św iat w k a ta ­
strofę 'wojny. Bolszewicka natomiajst tak tyką, 
jeśu konsekwentnie chce działać skram ir lewi-
COWO, 1
CZYNI W SZYSTKO, BY TĘ KATASTROFĘ 

SPROW ADZIĆ. ‘I

W łaśnie rzeczowe wyw'ody Trockiego o ogól­
nym roz'woju św iata dają rtajlepsza broń do 
duchoWdj walki obronągj z mętnern. fantazjam i 
i iluzjami zamachoiWego komuniiżmu. ;

Nachna na fułacfuiie.
GDAŃSK. 22. 8. (Pat.). Władzie policyjne 

W. m G dańska aresztow ały  ątam ana Macłinij, 
przebywającego w G lettgau  na obszarze w’, tn 
G dańska i postaiyawiiły wydalić go z g ran ic  
obszaru1 w. m G dańska jako niepożądanego
obeckrajo\vlca.

Kap.iai anąieiskt zitytawany.
LONDYN, 22. 8 (Pat.). Londyńska Izba 

handloWa powzięła ua wczorrjszem  posiedzeniu 
jednpinyślna rezolucję, p ro testu jącą przecnU u- 
kładoW i angielsko rosy jakiemu1, a przedewszyśt 
kiem przeciw  podjęciu przez rząd angielski sta 
rań  w  spraw ie pożyczki rosyjskiej

ANTONI CZECH OW
17)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Paran<fowskl

(Ciąg dalszy).

C oraz rzadziej luocowiał w dom u i jeszcze 
rz!ad/iej przyjeżdżał n,a obiad. W czwiartki sam 
prosił swiych przyjaciół, aby go zabrali ze sobą 
i pojechali gdziekolwiek.

Zenejća T eoddów na, jak dawniej, m arzy­
ła o  swojej kuchni, o nowetn mieszkaiiói i w -  
jeżdzie za granicę, ale marzenia pozostaw ały 
marzeiuan.1 Obiad przynoszono z restauracji1; 
co do k u estji mieszkania, O rłów  prew ł, aby 
jej nje podrioszoiijo aż do czasu poiwfotu1 z za­
granicy, a o podróży mówił, że niepodobna 
jechać, zanim nie Iwyrosrtą mu długiewłosy, 
albowiem tu łać  się po hotelach i służyć idei 
niepodobna bez długich Włosów.

Na dom iar złego przy ła /if  do nas wieczo­
rami, pod  njeoDecnośc OrłoWa, K ukuszkin. W 
zachoWaniu1 się jego nie było nic osobliwego, 
wszelako ja nie mogłem zapomnieć tej rozmo­
wy, w której on w yraził zam iar zbałamucenia 
Zenejdy TeodoróWny. Dawanjb m u liem atę i 
,win.o czerwone, on zaś chichotał i chcąc po­
-wiedzieć gospodyni coś przyjemnego, dow o­
dził, że ślub cywilny jest o  wiele wyższy pod

każdym  względem od kościelnego i że w isto ­
cie wszyscy ludzie porządni powinni teraz 
przyjść do Zenejdy TeodoróWny i pokłonić się 
jej do rwjg.

VIM.
S uię ta  Bożego Narodzenia nunęły wśród 

nudy i oczekiwania czegoś niądobi ego, ,
W  Iwigilję Nowego Roku p rW  rannJ&j k a -1 

wie. O rłów  nieoezekiwaniie ośw iaóc/yi, że jego 
w ładza zwierzchnicza w ysyła g o  z p  special-1 
nent pełnomocnictwem do senatora, objeżdża-, 
jącego jakąś gubernię.

— Nie chce się jechać, ale niepodobna się 
wymówić, - -  rzekł niezadowolony. —• Trzeba 
jechać, niema ,adv .

Na tę  (wieść oczy Z«nejd*y Teooorówny po ­
czerwieniały w  jednej chwili. j

-  C zy to  ivi d ługo  ? — zapytała
— Na pięć dni.
— Jeśli mam być szczerą, to  po,\ tein, że 

cieszę się z tego  — rzekła po pewnym na­
myśle. — Rozerwiesz, się trochę Zakochasz 
się W kim po drodzV i opowjiiesz sni po po­
wrocie

Przy Iwśzelkiej sposobności praguęł i dać 
Orłow ow i do zro/Umieiiia. że n!Pe jest dlań 
ciężarem że może rozporządzać sobą, jak 
m u się podoba. Ta njezlbyt chytra, „białą n itką 
szy ta "  polityka, nikogo jnie m ogła w  błąd 
wprow adzić i ty lko jeszcze bardziej przj p j- 
ininała O rłow ow i o utracie całej dawnej swo­
body

— Pojadę dziś Wieczorem. -  rzekł, za ­
bierając się d,o czytanja gazet.

Zenefda Teodorów na chciała odprow adzić 
go  rut dworzec, ale wym ówił się od tego, ż a r­
tując, że nje 'wyjeżdża do Ameryki, ani na pięć 
lat, ale na pięć dr.i, a m oże rijawet na krócej.

O godzinje ósmej odbyło się p żegnaniu.. 
O toczył ją jedną ręką, pocałował w głow ę 
i usta

— Bądź rozsądna, nie tęsknij po mnie — 
rzek ł serdecznym, pies/czotliWym tone.n, k to  
ry  nawet mnie w zruszył. — Niech cię Ran Bóg 
żacliow a.

iWpatryiwkła cię chciwie w jego tw arz, aby, 
tern silaiej iVv(yryć w parnię*# drugie  r ,sy , po­
tem  z Nydziękiem ow inęła jego szy ję ręka nu 
i położyła mui gUcMę na piersiach.

— W ybacz mi W szystkie najsze nieporo­
zumienia — mówiiła po francusku. — Mąż [i 
zou& nie mogą się nie kłociić. jeżeli się kochają 
a ja kocham ciebie do szafeństwia. Nie -/a.pom- 
uij Depeszfij często i obfzeniie.

Orfo)w' pocałow ał ją raz jes/Cze i nae m ó ­
wiąc uic więcej, wyszedł zmtgszan}. Kiedy 
Zamknął za sobą drz'wi, ..atrzym ał się na ś ro d ­
k u  schodowi w zamyślenni i spo jrzał na górę. 
Zdaw ało  mi się, że gdyuy w te cnwilS z góry 
doleciało go chać jedno słdwb, w róciłby na­
tychm iast. Było jedąak cicho Popraw ił szy­
nel i z a o ą ł  poiwbli schodzić na dół.

P rzed  domem oddaWna czekały dorożki. 
W jednej jechał Orłów', w drugiej ja z dwom a 
kufram i Był tęg i mruz i ną skr/yżoW atódch 
ulic p łonęły  stosy.

(C d. n,).
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ia k  za ze g n a c  przesilenie w  przem yśle?
Przewodniczący związki. zawodowemu me­

tal owco w  u W arszaw ie tow A 10ller wypo­
w iedział w wyfaTad/Jfe dziennikarskim  szereg 
uw ag na tem at możliwość, usunięcia obecnlego 
kryzysu. Uwagi te podajem y w streszczeniu:

— W W arszaw ie tak . jak  i w całym kraju 
m etalow e zak łady  przemysłowe są albo ca ł­
kowicie zam knięte, albo w w.ięks,ej części p ra ­
cują prz.iy zredukoiw m ej ilości robotników  i 
przy redukow anym  tygodniu pracy często d ) 
2 dn,i. Takich Którzy pracują cały tydzień jest 
bardzo  mało

Kryz*ysem objęty jest prawie cały prze­
m ysł żelaznp - metalowy. Nawet de zakłady, 
k tó re  pracują dla zaspokojenia potrzeb n. p 
koleji państw , pracują ze zredukowaną liczbą 
robotników' i przy zred‘ukowanym tygodniu 
pracy.

Przyczyny bezrobocia,'"które Wybuchło i 
początkiem  r. b ma ri;i j/upełiiiej inny podkład, 
aniżeli bezrobocie w  innych krajach przem ysło­
wych, gdzie kryzys spowodow any został ruiną 
handlu i eksportu, dla k tórego  fabryki za­
graniczne pracowfały
K A iM ia i  i z m  z a g r a n i c z n y  d ą z y l  n o

iW O JN Y ,

gdyż spodzijefwał się po ukończeniu wojny wiel­
kich korzyści dla siebie. I tak rv p. 4nglja i 
Francja spodziew ała się wyj-ugowania prze­
mysłu' niemieckiego z krajów , dokąd niemiecki 
przem ysł eksportow ał. Tymczasem wojna 
zMszezyła w szy łstk ie  rynki zbytu Niemiecki 
przem ysł no Wojnie szybko Wię odrodził i  dziś 
już znojny jest do konkurencji ze wszv;stkiemf 
państiw’ami tak  co do cen,, jak  i pierw szorzęd­
nej techniki w ytw orów .
M ETALOW Y PRZEM YSŁ POLSKI NIE PO­

SIADA ZAGRANICZNYCH RYNKÓW
ZBYT! 1

i iwobec technicznego zacotama nie prędko 
z^lolny będzie do konkurencj' z przemysłem 
zjagranicznym. Ma on jednak zapeuńiorr, we­
w nętrzny rynek zbytu, k tó ry  przy należytej 
organizacji m ógłby już obecnie dać pełne za­
jęcie przemysłotw. metalowemu. Jedyna gałęź 
tego przem ysłu, k tó ra  cieszy 'się dobrą opinią 
*afw'#t w zachodnich krajach Europy i krajach 
/•amurskich — to m aszyny i urządzenia fabryk 
h  fokiem ii czy eh, k tó re  wyrabiane są w Bielsku1 
— jiidCUją z dość duzem powód,emem na eks­
p o rt. Takżje i przem ysł Wyrobów emal jowanyrh 
ma rcAvnież poważne zagraniczne rynki zbytu

PRZEMYSŁ M ETALOW Y NIE MUSIAŁ BYĆ: 
OBJĘTY TAK W IELKIM KRYZYSEM |AK1 

OBECNIE PA NU JE.
Pr/em ysłowlcy otrzym ywali bardzo wiel­

kie Namówienia o a listwo we, nia których robili 
niezfwykle dobre interesy, umielji w ydostać od 
państw a bardzo poważne kredyty  lecz wszyst 
kie zyski sp-otr zębowa li na rozbndow anfe swych 
fabryk, dla zapełnienia m agazynóu w yroba­
mi, których ceny ciągłe podwyższali, a k tó re  
doszły do zawrotnych wysokości, uniem ożli­
wiające konsumentom nalocie ich. Dotąd
MAGAZYNY FABRYK SA ZA PEŁN IO NE 

WYROBAMI,
lecz m ało  o tc-m słychać, aby fabrykau.ci mimo 
kilkum iesięcznego kryzysu mieli zam iar obni­
żyć cdfff Swych w ytw orów , k tó rych  produkcja 
sutego czasu bardzo mało ich kosztow ała Pol­
ski przem ysł m etalów1}’ wym aga reorganizacji, 
lecz widoczne jest że Polski Związek P rz e ­
m ysłu  Metalowego, k tó ry  uważa się za jedy­
nie kom petentny czynnik do przeprowadzenia 
reorganizacji nłie ma odw agi uchwycić spi a- 
kvy w łaściwy sposób, więfcjszfa Część fabryk  
wl przem yśle metalowym pracuje jeszcze1 ma­
szynami z przed dziesiątek lat. Fabryki te 
nie mogą w  żadnej mierzie na d łuższy czas u- 
trzym ać się wlobec initych, k tó re  w prow adzają 
now ożytny system pracy mechanicznej.
ROBOTNICY W FABRYKACH TYCH PRZY 
.WYTĘŻONEJ F IZ Y C Z N E ( P R \C Y  ZARA­

BIAJĄ DALEKO M NIEJ,

aniżeli w! należycie technicznie urządzonych fa 
brykach.

Związek fabrykantów  powołuje Się na 
bardzo Wysoki procent kosztów  produkcji, i 
dom aga się obniżenia płac, zniesienia w/.gT 
ograniczenia ustaw odaw stw a Socjalnego, jako 
też przedłużenia c/asu pracy dla robotników 1, 
pomimo, że i dla fabrykantów  polskich jest 
zuąirą rzeczą, że
PLACE R O B O TN IC ZE I Z TYM ZW IĄZANE 
KOSZTA PRODUKCJI W  PRZEM YŚLE OD 

GRYW AJĄ TYLKO MINIMALNĄ ROLĘ.
Nawet gdyby udało  się przemysłowcom 

polskim wszystkie te zmiany na swoją korzyść 
przepron  ad/ić, 1o uje ulega na jurniejszej w at 
pliWości, że te ofiary ze strony robotników  
żadhą miarą me przyczyniłyby się do podnie­
sienia przem ysłu w Polsce.

Należy tu  podnjzść. /.ę do kosztóiv\ p ro ­
dukcji doliczone rów nież i

KOSZTA ADM INISTRACJI
Jeżeli się zw'aży. że na kilkaset robotn i­

ków. pracujących w fabryce ustanowionych jest 
kilku dyrektorów  i kilkudziesięciu tirzcdni- 
kó.wj i urzędniczek, którzy obciążają w ogrom ­
nym procencie koszta produkcji, to  oczywfiśdte 
nie może być uraczjej i koszta produkcji! muszą 
być wyższe, niż w racjonalnie admińistrowsi­
nych fabrykach zagcanjcznych. Aż nauto jest

widoczne, ze. w  organizacji fabrykantów  me 
talowych jest brak organizatorów  złożonych 
z dobrych znawlców przem ysłu i facbowCówL

W SZYSTKIE WYSIŁKI SKiEROW ANE SĄ 
PR ZECIW  ROBOTNIKOM

pod zupełnie fałszywym  pogląden, ze ogran i­
czenie czasu pracy, obniżenie p łac ii t. cf. da 
możność rozw oju przem ysłu polskiego, a nie 
Widzimy, aby co-kolwiek zostało podjęte w! 
dziedzinie, k tó ra  jedynie m ogłaby podnieść p ro ­
dukcję, jak też i umożliwić konjmrenlcję a to 
przez
NALEŻYTĄ TECHN ICZNĄ REORGANIZA­
CJĘ SAMEGO PRZEM YŚLU J AK I ADM1N1 

STKACJJ FABRYCZNYCH.

Jakie są śnodk. wyjścia z krytycznej 
sytuacji ?

Przedews/.ystkiem  daleko idące
OBNIŻENIE CEN ZM AGAZYNOW ANYCH 

PRODUKTÓW
tak  na składach u kupców;, i w fabrykach, 
szybka i radykalną reorganizacja admin.strya- 
cyjuo - techniczna zakładóY.f przem ysłowych, 
sumienutość i 'dobroć wykonania w yrobów 1 przje- 
mysło.vi'ycli, zadowolenie się niższym* procenta 
mi zysku! Ze strony rządu  i §amorządu poWin 
no się przystąpić do planojwych robót publicz­
nych. jak przebudow a dróg  komunikacyjnych, 
midowy m ostów kanalizacji, wód .-ciągów', s ta ­
cji elektrycznych i t. ii.

Skutki dyktatury faszystowskiej.
-lak wiadomo, obecny faszystowski dyktator 

Iłiszpanji Primo de R.iveraojczyznę swoją wpędził 
w położenie bez wyjścia. Z jedne,i strony donoszą 
pisma — groźne idą chmury od Portugalii a klę­
ska w Maroko, gdzie Hiszpania poniosła niemałe 
straty wywołuje głośne protesty narodu. .lak do­
nosi paryski „Quotidien“ wobec katastrofa!nej sy­
tuacji w Maroku Alfons X III zażądał zwróiema 
się do szefa powstańczego ruchu Abd el-Krima 
z propozvąją nawi\zamaroko\vau o natychmiastowe 
zawarcie pokoju. Przy tej sposobności król hisz­
pański w dość manifestacyjny sposób pominął dyk­

tatora gen. Primo de Riverę i zwrócił się p. Ecne- 
vańetto, który był prawą ręką byłego liberalnego 
ministra VIby i w tym charakterze prowadził już 
swojego czasu skuteczne rokowania z marokańczy- 
kamj. Odnośna konferencja odmyła się w obecności 
gen. PĄnio de Rivory. przycięli po "wyjaśnieniu 
sytuacji, król wskazując pogardliwym ruchem na 
faszystowskiego dyktatora, miał powiedzieć: „Ten 
zawiódł w zupełności".

Alfons X II I  prosił p. Eehevarietto o niezwło­
czne udanie się do AlhncemaS w cela nawiązania 
rokowań z przedstawicielami proklamowanej przez 
Abd el-Krima republiki E'f.

RaMwski o układzie augielsko-sowieckun
AlOSKWA, 22. 8 (AW ). RykojwGcj po po­

wrocie do Moskwy udzielił p-asie sowieckiej 
Iwywiadti. Społeczeństwo angielskie -  nuYwjił 
ohj — naogół przychylnie odnosiło się do :spra- 
Iwy uregulowania s tosunków  z Rop ją Poza 
partją  robohijc/h. stojąca /decydow anie na 
gruncie Dorozumienia,, nie b rak ło  zWolenników 
tegoż twśrod liberałów, a nywet konjserwlaty- 
stó\v. Istnieją trzy  m iarodajne Czynniki. p i/e -  
sądzające o polityce każdego gabinetu angiel­
skiego iw! stofcuTiiku do sowietów. Są to 1) uie- 
zbędniość ryifku rosyjskiego dla handlu angiel­
skiego, 2) zapott /chowanie rosyjskiego surow ­
ca, zw łaszcza zboża, 3) kouiecziilość u trzym a­
nia xikojoWych stosunków  z państw em , które 
zujajduje się \v: tak  blizkiein sąsiedztw ie posia­
dłości angielskich, \\  Azji

Rakoiwskij jest przekonany o niemożliwości 
żerw am a układu, ponieważ spowodowałoby 
ong anfulowatiie pretensji wierzycieli angiel­

skich i m iałoby ujemne następstw a polityczne 
dla Anglji Go się tyczy w pływ u, jaki W ywrze 
fakt porozumienia z Anjglją na stanowisko. 
Francji i Ameryki, Rakoiwśk i tiWaża uzriame 
sowietów prztez Francję, za nieuniknione, acz­
kolw iek p rzestrzega przed w klkicm i tru d n o ­
ścią mi Iw sprawne długów  i odszkodoiwlań. Dia 
Ameryki ustró j socjalny jtowietow stanow i przJe 
sżkodę pa drodze podporządkow ania Euiropy 
wpływom  kapitału ' angielskiego. Pomimo to 
nie jest Wyk huczionfa możliwość, że po wybo­
rach njoWego preż-ydenta Am eryka także bę­
dzie zm uszona u/.itać Z. S- S 1 R. Z chwilą 
uznania przez wielkie m ocaistw a Związek so­
wiecki zacznie odgryw ać rolę światoW ą. Żą­
dania sowieckie co do wysokości pożyczki Wa­
hają. się iw granjcach 40 do 00 milj. funtów, 
z,aieżnie od  wysokość, przedstaw ionych rosz­
czeń.

Waiki w Afganisiam e.
LONDYN, 22 8 (Pat.) O t zym ane \i o- 

statgich czasach inform acje z. Afgan U ta nu, nie 
mają uspokajającego charakteru. W edle tych 
informacji na .południe od Kabylu toczą się 
walki. Iedn,a g rupa  powstańców , k tó rą  wedle 
informacji, dowodżi preiendenl do tronu, o- 
panoW ała ltiektóre drogi na południe ud Ka­
bylu. jednakże przełęcz Kehihcr, stanoWiaca 
głów ną arte rję  kom unikacyjną, jest wolna, 
w tych dnjach przybył do K a by iu1 Emir A fga­
n istanu celem opanoWaina sytuacji. W edle w ia­
domości podanych w  związku z tymi w ypad

kann przez prasę rosyjjską agenci a tipi oko.- 
brali bezpośredni Udział w rozruećanui / inne- 
szek. W  kolach angielskich ośw iadc/ają, e pu- 
deji zenie, to  jest bc/podstaw pe . mc zasługuje 
na zaprzeczenie ani ze strony  rządu  angiel­
skiego, ani iifdyjskiego, które pozo(sta,ą w' po­
praw kach stos udkach z emirem 
— s— o— ■BB— Mwiiiwi munw wmmmmammmmii

N outb zuiyci^iuiB Map Uonalda.
PARYŻ, 22. 8 (Pat.). Izba ueoutowianych 

r/a źycz:enic rządu postanow iła 320 głosam i 
przeciw- 200 przystąpić do dyskdsj' nad' u k ła ­
dem londyńskim.



4 „ D Z IE N N IK  DUDORSKr Nr. 193

j \ [ o w i m j  z  d n i a .
Lwów, 2f> sierpnia 

RBPKRTOA& TEATRU MIEJS&IKG J *VE LWOWIE
W soboli;, o goaz. 7‘30 „Obłęd", premiera.
W niedzielę o godz. 7‘30 „Obłęd .
W lOmedziałek. o godz. 7“30 . Obłęd".
Wc Wtorek, o godz. 7.30 .Obłęd .
TEATR MATY zamknięty z powodu odnawianiu 

Widowni
TEATR NOWOsCl zamknięty do końca m ie s ią c a  

z powodu prac niwelacyjnycli drogi dojazdowej.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M (.IMPET,
ul Jagiellońska L. 11. 

Gościnne Iwystępy Warszawskiego żyd. Teatru Arty ■ 
stycznego pod1 rez. Zygmunta Turkowa.

Sobola. 'pop. W.iH'ka wygrana.
Sobota, wie.óz. , Koniec. Mesjasza". Żuławskiego.
Niedziela jpopoł. Wielka Wygrana".
Niedziela [wiecz „Koniec Me-syasza". Żuławskiego.

.* • •J

C Y R K  A. K o r-.a ck i, K o p e rn ik a  33,
Od 16 sierpnia zmiana propramu i reper­
tuaru. Dalszy ciąg turnieju walk zapaśni 
czych. Dziś w sobotę 25. sierpnia walczą: 
1 para: Szampion średu. wagi W olyniec 
(Ukraina) z szampion cm świata Spevacek 
(Czechosłowacja); 2 para; Szampion Furopy 
Roland (Daąja) z Czarną maską — oraz 
występy całego zespołu cyrkowego.

DZISIEJSZA PREMIERA „OBLĘDl ze znako­
mitym naszym gośetóln Józefem Sosnowskim budzi 
bardzo wielkie zainteresowanie tern więcej, ze sztuka 
która nic. była jeszcze grana wc Lwowie, zdobył-i 
.sobie (wszędzie. ogromne /zainteresowanie. Sosnowski 
graj,my główną rolę ma wielkie pole do okazaniu 
swego miepo.politego talentu i (łnisirzowskiej gry. Cały 
nasz zespół pod jego 'kierownictwem dołożył wszelkich 
starań by „Obłęd" na naszej scenie, pod każdym wzglę­
dem był wysławiony wzorowo.

KOLONIA DZIECI ROBOTNIC/ACH W LAN 
CZYNIE powraca dziś w sobotę o godzinie 5:30 
popołutuu. a nie jak wczoraj m ylnie podano w piątek. 
Dziś przeio rodzice winni się zjawić na dworcu głów­
nym na .spotkanie swych dzieci.

KURSY WALUT I a Ko.II PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje- m iały wczoraj Lendcncję Ickko-zwyżkową

W wolnych obrotach we Lwowie obce waluty mia­
ły tendencję lekko -zniżkową. Płacono; dolary R '8— 
5 10 ,kanad 4/92—4‘93. kor. czeskie do OT a i pól, 
lejo d!o 002 i jedna pzwara. fr franc. do 0 28. 
f- szwajc. do 0 (Mi, funty 22‘80—23 zł

-Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano; doi 
5‘tC— 5‘12. funty 23‘29—20‘.o 1. 8 oroc. poż. 670, trony 
złote 0 80 zł,

Akc-je płacono Cliodorów 7 70, Cegielski 0‘83. 
Oikus 150, Parowozy C‘57, Pol Nafta 0 57. Poi. tow. 
bud1 0 22 i pół., Rakszawa 4‘10, Siersza górn 7T5. 
Zielewski 1175 zł

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notowane pszenicę 23-2-1, zyto 13 25— 1 t‘25, 
jęczm ień 12 15T>0, owies 13‘50-1T 50  zł. Żyto siew' 
ne płacono po 16 zł. za 100 kg,

JAKIE PODATKI BF-,DZIEMY PLACIE! WE 
WhZESNJd Ministerstwo skarbu przypomina płat­
nikom, że w miesiącu wrześniu br przypadają do za­
płaty następujące ważn-ojsze podatki bezpośrednie:

1) podatek od budynków. Dnia ,110 września upły­
wa termin płacenia państwowego podatku od nieru­
chomość. w gminach miejskich, oraz od niektórych 
buoynKów w gminach wiejskich, przypadającego na 
okres od  1 czerwca do 30 w T ześn ia  br.

2) Podatek przemysłowy wpływ miesięczny po­
datku od obrotu osiągniętego w sierpniu br.

3) Podatek majątków': wpływ pierwszej części raty 
poitatku majątkowego płaconego od 10 września db 
10 'październiku

ML) Następnie płatne są podatki, nu które płat­
nicy otrzymali nakaz płatniczy w  termmie płatności 
w-e wrześniu br

POŻAR”. NA PROWINCJI W Krc-merowie, pow. 
botyreckiego. dnu. 17 bm spłonęła stodoła gospodarza 
Józefa Wiśniewskiego-, wartości około 1*900 zł

W Dmytrowicacti pow lwowskiego, ouegdaj w* 
nory .spłonęła zagroda Pawła Durnańśkteg, Szkód, 
wynosi 3'500 zł

SIEROCA DOLA. Pod tym nagłówkiem podaliśmy 
przedwczoraj wiadomość, iż syn zmarłego aptekarza 
K. w  b. kamienicy swych rodziców nocuje obecnie 
pod schodami ild

Obecny opiekun pozostałych tych sierot p. Hm 
1'nnkcl prosi nas o zanotowanie, iż .przez parę lat 
kto inny opiekował się sierotami on to sprzedał ka­
mienicę będącą własnością pozostałych dzieci. Do­
piero i  trzecich rad G kupił tę kamienicę. Ow śpią­
cy pod schodami jest już pełnoletnim- Cierpni oni 
pa nieitorozwój umysłowy' i (wszelkie otrzymane za­
siłki trwoni, na- 'dbając o julro C

ROZSTRZELANIE MATl.OBOJCT Dnia II czerw­
ca 1923 r. w’ Macoszymc. pow. Żółkiewskiego gospon 
darz tamtejszy Iwan Ilrynyk zamordował swą nn.tkę 
Ksenię, zwłoki ukrył w stodole, a w nocy wywiózł je 
w jjnolte i ukrył Iw życie. Matkobójea zbrodni dokonał 
kawałkiem drzewa, „pralnikiem służącym do praniu 
prania bielizny. Powodem złjrodni był spór o grunt. 
Kara śmierci stała się prawomocną, jak to podawa­
liśmy. Wczoraj ogłoszono wyrok zbrodniarzowi, który 
wieść lę przyjął apatycznie. Egzekucja odbędzie się 
dziś o  godzinie 7 rano w* brygidkach przy ul Kazi­
mierzowskiej.

17 HAN ZADANYCH NGŻAMI Wczoraj wicczo 
rem zgłosi) się w  Pogotoniu ratunkołwem 29-letni 
ogrodnik, który podał swe nazwisko jako Icopoldi 
Pcst Podiczus zaopatrzenia stwierdzono, iż zad;mc mu 
17 ran nożami w plecy, głowę i bon. Zeznał on. iz 
sprzedał konia na targowicy, którą to transakcje wi­
dzieli (rzeźnicy bracia Kalkowiic Zarzadali om odl 
niego .„fundowania" z tej okazji piwa. Pest „okupił" 
się nagabywaezom małą kwotą, twierdząc, że konia 
sprzedaj. N ie zadowoliło to tych osobników. Z zemsty 
za zawiedzione nadzieje rzucili się na niego i por i- 
nih go nożami. Zajście to świadczy dosadnie, o zdzi­
czeniu podmiejskich andmsów.

6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA4US1LOWANE BRA- 
TOBtySTWO. Franciszek ŁaWg z Zapytowa. podczas 
•sporu z ojcem i bratem strzelił z karbjiim dwu­
krotnie do brata. Kule na szczęście chybiła dziu­
rawiąc tylko ubranie. Gwałtowni ika aresztowano. P»J 
odbytej rozpraw ic trybunał sądu karnego we Lwowio 
zasądził go ną,‘ 6 m iesięcy ciężkiego Więzienia Przy" 
wymiarze kary uwzględniono upośledze-juc umysłowo 
oskarżonego, czcili tłumaczy śię n-ski wyminr tiary.

ZWYRODNIAŁY OSOBNIK WŁ. SKLEPU KO­
RZENNEGO. Dwie mieszkanki ui. Królowej Jadwigi 
doniosły i>o 1 Łoji, że Wolf BuSi, właściciel skn-pu ko­
rzennego przy tej samej ulicy, zwabił dó swego mie 
szk.mia ich córki w  wieku 8 i 10 lat dając nn 
czekoladki. Indywidium to następnie dopuściło się 
gwałtu na dzieciach, jak to stwierdził lekarz miejski 
di Doliński, Zarządzono śledztwo tej spiawicl

NIEMOWLĘ OTRUTE ODWAREM Z MAKÓWEK 
Wczoraj w  jpołudnfe donidsioino (policji, iż zostało otrute 
3-miesię.cznc niemowlę Sletanji Cieszyńskiej, zapniesz 
kułej przy ul. Rodizaacze piod L. 11 Dziecię napoiła 
oiw ąrem  z (makówek subiokatorka Cieszyńskiej Marja 
Domańska w  tym celu, aby spowodować sen jego Do- 
gotn wające niemowlę przyniesiono do Pogouowia rat. 
Stąd! odesłano je do szpitala, gdzie wkrótce zmarło,. 
Policja zarządziła śledztwo w tej sprnwjie. i poleciła 
zwłoki odstawić do Zakładu medycyny sądowej

WYRODNA MATKA. D oniesiono policji, ze Marja 
Lachów .ecka zamieszkojła przy ul Kochanowskiego 
pod L. 121. Wraz ze swym przyjacielem Janem Za­
jączkowskim znęca się nad1 swą 15-letaią córką Ste­
fanią Wąsówną, którą bije w  nieludzki sposób! Nie­
szczęsna dziewczyna często zmuszona jest do opu­
szczania mieszkania i spędzaniu nocy w  sąsiedniej 
stajni. — Wyrodna ta matka mści się nn swym
dziecku z tego powodu, iż raz już była, karana wy­
rokiem sądowym na 10 dni. zaś jej przyjaciel jna 
3 dni aresztu za znęcanie się nad nieszczęsną. Po­
licja zarządziła śledztwa; w tej sprawie.

Z POGOTOWIA RAT ■ V nocy zaopatrzono tu 
Izaaka JRosenblata jmnionego w  głowę ' Teodbt 
Rubinowicz. kowal, postradał przy pracy o k o . Ode­
słano gc ido szpitala.

Stefana,. Dom; ukąsił i zjranił jakiś osobnik nie­
znanego nazwisk? — Mozesa Katza ukąsił koń do­
rożkarski. zaś Izaaka MLsclia i Julję Durzyriską po­
kąsały ztościwe psy Udzielono im pomocy.

NOŻOWNICY W LESIE KLEPARoWSkIM W 
Pogoiowńu ratunkowem zjawił się wczoraj Franci­
szek Sitnik, ^zejregowiec 6 p. ar. z czterema ranami
na ręce. Zeznał on że w lesie obol Kleparow.i trzfech 
apąszółw napadło na niego pobiło go i poraniło 
nożam i.

ROZWYDRZENIE PODMIEJSKOII ANDRESÓW. 
Onegoaj po festynie Ochotniczej straży pożarnej w* 
/boiskach, komitetowi przeliczali pieniądze w lokalu 
czytelni Kółka rolniczego. Zebrano wówczas 500 zł. 
Czterech tamtejszych siwUntumików. Józef Czop, Mar­
cin Lawruk', Józef Karaś i Piotr Sawicki zaopatrzeni 
w drągi napadli na owych komitetowych zapewne w 
zamiarze zrabowania zebranych pieniędzy.Ov>bnkv ci 
poJuli jednego z komitetowych Rudolfa Jaegera. Na 
wołanie o 'pomoc napastnicy zbiegli Policja zarzą-- 
ózilu areszlowńnic wymienionych

Z NĘDZY MIESZKANIOWEJ. Henryk Szynkarek, 
cukiernik, mieszka z żoną i dziepkićm jako sublo­
kator u łl Kotcrby. przy ul. Torosiew-icza. Właściciel 
mieszkania chcąc .się pozbyć sublokatorów' niepraw­
nie zamkną! w mieszkaniu zonę (Szynkarka wraz 
z dzieckiem interwencja policji nie zachwiała po 
(stanowieniom „pana" jdointt i dopiero prywatny ślusarz 
oswobodził zamkniętych w mieszkaniu. Koti.rbłs bę­
dzie odjKiwi;ufa) przed sądem o gwałl punkczny.

KRADZIEŻE SKLEPOWE 20-letma Wanda Soł­
tys, lalse Kwiatkowska, wnaz z młodszą od siebie 
Micnaliną Derkacz, kupując Wstążki w sklepie Jakóba 
Sdiuchata przy ul. Serbskiej usiłowała popełń ć kra-, 
dzież. Przytrzymano ją jednak' i hfdprcwadzono, do are­
sztów policyjnych. Sołtas .mi więcej kradzieży skle­
powych na sumieniu.

' r.u i Czerniąc z Porzec; a w sklepie D Ber 
gera przy ul. Kilińskiego, została przytrzymaną na 
kradzieży pończoch. Odprowadzona do policji pod­
czas przesłuchaniu obraziła urzędującego lunkcjona- 
yjusza tpolujji i uderzyła w  twarz pomocnika skle­
powego. który j-iko świadek obciążył ją swem i ze­
znaniami. Osauzono ją w areszcie.

B H B M H N H H M B n B n B H N n i

Z krwawej kroniki.
CMoplec zabity laską

Wczoraj o godzinie 2 pojioluamu na placu Uir 
go.wym za Gródecka rogatką — poczęło się sprze­
czać dwóch chłopców' z nieznanego pówudu. Był To; 
13-lctni Władysław1 1’oeentajlo zamieszkały przy ro­
dzicach pa Tsogdanówc*', oraz 17-iemi Andrzej Dunas, 
-.lużący (U naczelnika stacji kolejowej w Sknilowie,

Sprzeczka ta przemieniła się wkrótce w bwjkę. 
podczas której starszy uderzył sw egi pizeciwnika 
laską po głowie. Uderzenie to ,było fatalne, gdyż 
Ppoentajło (natychmiast stracił przytomność, a prze­
niesiony do komisarjatu poliicąi na rogatce zmarł wi 
przeciągu pół godziny. Zabójcę wkrótce po tern ary-, 
s/towmio i  ,odstawiono dc aresztu. Laska, waży tylko 
18 dfcg.

Zbrodniarz gwatcl i morduje nluiefnfą 
dziewczyną.

W Bóbrce, pow Krośnieńskiego dniu 9 bm. 
zaginęła córka tamtejszego gospodarza 12-ielnia Alt 
ksandra Sołkotówna. Podczas Podczas poszukiwania, 
za zaginioną w lesie znaleziono zwłoki uicszozęsnej 
w dole, w niedostępnym ustroniu, przykryte zerwaną 
trawą, gałęziami i liśćmi. Komisja sądowo-lekarska 
ustaliła, ,iż zbrodniarz zgwałci i swą ofiarę, następnie1 
zadusi1 broniącą ię rozpaczliwie, a w końctt ukrył 
trupa, i

Policja aresztowała .Ignacego Milczka. jako po- 
dejizancgo o tę potwUrną zhroanię

Wyrzucił narzeczoną oknem z  iii pietra.
Leon „Macek, zatrudniony w . pewnej cegielni w 

Poznaniu miał narzeczoną 18-lclnią Zolję Gregeiównę. 
Przez półtora roku obchodzi! Się z nią Krutalnie 
bijąc ją niejednokrotni*;, Onegdaj' podczas sprzeczki, 
osobnik ten chwycił ją w ramiona i wyrzucił oknem 
na ulicę. Ciężkio ramią ofiarę brutala ódwiezionp, 
db szpitala. Zbrodniarz zbjcgl przed aresztowaniem,.

• — V

2abojsfwo rywala.
\V'c w s i , Wrocanka. pow. kośnieńskkgo. 2-1- letni 

Stanisław Marecki w sianie, pijanym zamordował dwo­
ma strzałami rewolwerowymi starszego oa siebie o 4 
lata Karola Kuszlyłę. Maitwegu, leżącego na ziemii. 
zbrodniarz pokłuł nożem w głowię i piersi. Ppwodem 
zbrodni b(yła rywalizacja o względy pewnej ĆtzieKf- 
pzyny 7. sąsiedniej w,s, Morderca oddał sę dobrof- 
wolnie « rece władz poi cyjnycfi

j
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Ja k  odnaleziono zw ło k i M atte ottieg o.
W ubiegłą sohotę o p<*l r.. 10 pót rozeszła się po 

Rzymie 'wiadomość. że odnaleziono zv.łoki Matteo- 
ttiegu. Natychmiast W yb ra ło  s i ę  w d rogę wielu d z ie n ­
n ik a r z y  o r a z  socjalistów. również lu n k c jo n a r ju sz e  K we­
stury i ajenci policyjni udali ' się na nieszczęsne 
miejsce znajdujące się w  odległości 25- kiom od  
Rzymu K oło slacji Riano. p r z y  d r o d z e  Via FlamLnia.

Zwfciki odnalazł żandarm Amodio Caratelii. który 
ąd kilku dni znajdował sic na urlopre w hiono. Wra­
cając, wieczorem z polowania wraz z swym psem. 
zauważył że tenże odbiegł od niego i począł ter pcw- 
nem miet.scu zajadle grzebać w ziemi, jakgdyby czegoś 
poszuKiwnł., Caralelli pdwblał psa i wrócił oo dbtnu 
z ram i arem udania się na podejrzane miejsce dnia 
następne**: Tutaj powtórzyła się scena z ubiegłego
wieczora pies szczękając gwałtownie, rozgrzeb} v,ał 
ziemię Źanefann pomógł mu w  po.szu Kiwaniu i nieba­
wem uczuł zapach trupi, a po chwali ręce jego na­
potkały jakieś wilgotne, chłodne ciato. Potem

UKAZAŁ* Sił;'. Z POD GRUKU ZIEMI GKOWA 
CZł.OWIEKA,

pokryta me wielu włosami, g  obliczem częściowo; 
już znisaczonom. rojąca się od robactwa Caratelii, 
&y 'natychm iast znac o  odkryi iu zwłok patrolują­
cym w  okolicy karabinierom którzy przyblyh no( 
miejsce, ustawiając straż.

Wnajdtmność rozeszła się natychmiast i vkrótcS 
p o c z ę ł y  z  okolicy ściągać tłumy ludzi. Utworzony je­
dnak przez karabinierów tańcucn nkpopuszczał zbli­
żania się ód zwłok Z Rzymu przybyło wkrótce auto­
mobilami wielu dziennikarzy, posłów socjalistycznych 
ohaz władze śledcze 

Rozpoczęło się

MiNOSKOWANIE TRUPA
P.osłow a Tonello i Maslraąehi uwiadomili urzędni­
ków! śledczych ze Maiteotti miał w tewej szczęce 
górnej złjoty ząb Poiwienlziła to służąca pani Matteotli. 
poczem na podsluwie innych jeszcze drobnych infor­
macji nałwano oewności, że odnalezione zwłoki są 
tcaiDt zamordowanego posła.

Dla dalszych baaan postanowiono je wydonyć i 
przenieść na cmentarz w  Riono Jeden z naocznych 
świadków ekshumacji podaje wstrząsający szczegóły 
Ciało byłe gwałtownie wciśnięte w małą tamę. wy- 
kopani wv pospiechu.

RYŁO ONO ZGIĘT1- W i DWOJE.

tak. ze nogi znajdowały się prawie na tej samej 
wysokości co igłowa

Wobec laktu że zwłoki leżah tuż poa powierz- 
nią ziemi rozkład ich następował bardzo szybka. 
W piersi tkwił w ielki pilnik, wbity w  nie prawdo- 
Dodobnic już po wykopaniu grob u

Pracę ekshumacyjną wykonywano wśród okrop­
nego zaduch u rozkładu

MUSIANO WYDOBYWAĆ POSZCZEGÓLNE CZĘŚCI 
ZWŁOK

goyż ęozpadaiy się przy dotknięeau Aby zcbrac 
kustki i resztki ciała użyć musiano sita Szkielet 
ułożono na dwóch nieoheblowanycJi deskach Zaduch 
rozszerza ąę. coraz bardziej; ciało cale znajduje się 
w> strawnym stanie. Gdyby nie dharak tery styczne ce­
chy jak ząb złoty i blizna na pokrytej jeszcze m ię­
sem iręue. nie możiiaby stwierdzić, czyje to są zwłoki.

Ciało było zupełnie nagie. ZHfodnianie nic zo­
stawili łia niem ani jeanej części unranja, ukradli 
nwwiet puerscuoruk ślubny i pienie feo iktórc Ma{_ 
‘eotti oiiał przy sobie

Na tyle głowy widać lesztki włosów Na tle 
oblicza odznaiczaą się długie białe żębyj. Mocny, pło­
mienny blask oczu. niestety, jest zgaszony..

Tłumy, j^tjajnaUzoiie naokół.

d a j ą  g ł ę b o k i  w y r a /. s w e m u  w s p ó ł c z u c iu

Przybywają z Ruino kapucyni z swym gwaidjanem  
któWy z ondegtoiłdi t—bo zbliżyć się inie było wolno —■ 
błogosławi zwłoki. Była to .chwila największego wzru­
szenia Obecni klęczeli, padano gdy zakonnicy od­
mawiali modły za umarłego

Przybył również automobilem kardynał Bisleti i 
z iwielttictm zainteresowaniem wypytywał się o szcze­
góły-

Tymc/asem robotnicy w  towarzystwie karabinie 
nów przynieśli prostą, z (desek żbitą uiunnę. Napię­
cie i 'wyruszenie rośnie. ‘Tłumy zwiększają się: przy­
byli bjowiem chłopi i (robotfiLtd z dalszych okolic. 
<0 'ifitiz, 5 i 1/4 daje się w  lesie zauważyć ruch. 

wzmag-aiięiy się «• miarę zbliżenia się zatonie »5?o

pocnodu. W sv iętej cisz' rozlegają się nagle głosy: 
„Niosą go! '

CZTERECH ROBOTNIKÓW NIESIE TRUMNĘ.

Gdy wyszli z lasu — w nim bowiem, w odległo­
ści tylko kilkudziesięciu kroków od .bogi zakopano 
zwłoki ogarnia wszystkich bolesne wzruszenie. — 
Widać łzy w  oczach Za ,trumną idą przedstawi­
ciele Władz, dalej dzieniikarze. posłowie, a dalej do 
pocnodu przyłącza się tłum robotników i chlopow; 
W szystk ie' głowy są odkryte, niektórzy ludzie klę­
kają, gdy trumna ich mija.

Składają ją na woz pochód posuwa się powoli 
przez Via Flaminia. Za zwłokami ciągną długim, 
szeregiem automobile.

Przybyło do Riono i skierowano się na cmentarz. 
Policja nic miała czasit przeszkodzie przystępowi do 
trutamy. Oto już podeszło do niej. czterech towarzyszy

oświadczając, żo chcą mieć zaszczyt niesienia rw.ok 
Słychać głosy:

’ MĘCZENNIK.łNALE2Y DO NASZEJ W T J ł .

dlatego chcemy go n ie ść :1
Policja /waha się, nakoniec ustępuje. Czterej so­

cjaliści wnoszą trumnę ’ ze zwłokami do trupiarni 
Kordion wojskowy iiie chce wpuścić thnnn na cmen­
tarz. Lecz w  zbitej masie robotniKÓw i -chtopow pod- 
krywają się krzyki: „Matteotti jest nasz. nic wasz1'! 
Nacisk na łańcuch, broniący wstępu, staje się coraz 
silniejszy. wreszcie tłum wlewa się na cmentarz. — 
Teraz milknie wszystko, nastaje uroczysta cisza.

Trumnę z śmiertelnemi reszikąrm Giacoma Mat- 
teottiegó Izupicczętowtanfo i wnieszerono na mej napr: 
,,Do dyspozycji Władz sądowych".

Towarzysze sypią na nią czerwone kwiaty. Następ 
nie zamknięto trupiarnię, a przed jej drzwiami stanęło 
na straży IdWóch żandarmów z najeżonymi bagnetami. 
Małego cmentarza strzeże oddział karabinierów, rów ■ 
nież koło grobu w! lesie czuwa posterunek.

Walki i  bandami dywersylnemi na krasach.
NOW OGRÓDEK, 22. 8 (Pat.). Na skutek 

energicznych zarządzeń s ta ro s ty  nieśWicjskiego 
policja przy pomocy .(wojska m zb iła  bandę, u- 
krywT jącą się we wsi M a kolewts zezy zna, pow. 
njoślwiieskiego. Bartek przygotow yw ała szereg 
Rjapadójw dywersyjrtych i bandyckich Naczel­
nikiem barldy był Bartos?;, kom isatz boltsze- 
v/icki k tó ry  d:okon,ał już wtelu rlapadów' dy- 
iwersyjnyidi. BaWda zabarykauow ała Się w: sto- 
dole, gdzie bronjła się do osta tm ego  naooju

Po (wystrzelaniu naooiów, zaatake>wała policję 
przy  pom ocy granatów^ ręczrtvch. W alka  trw a ­
ła 4 godzimy. Cztereen baudyftóiw zabito, trzech 
Ujęto. Między zabitym i znajduje się Bartosz « 
drugi bandyta, piej głośny, Graczuch. Z ria- 
szej stronjy jspłopęła część iw®i. Energiczny po­
ścig Aa pozostałym i hanjdytami trtwa nadali 
Ałicją kieruje kojnepdaijt ŚobkjsziCzański. Po 
licja i U łan i Zdobyli kulom ioty, 'Wiete karabi- 
nióMt i g ra  dat ów  ręczmydh.

E  dnia.

Uwag! czidwiBha zgryźliwego
W; najbliższym czasie rozpocznie się  nauka 

szkolna W najbliższym czasie odbędzie się w  
W arszjawie międzyniarodcwy kongres nauczy­
cieli szkó l średiĘch W szko łach  rozpocznie 
się rąatik a jwedle u ta rteg o  planu, na kongiesie 
radzić będa śu ia tłodaw cy  rnad rozm aitem i u- 
lepszenjami w  dzied/.nie kształcenia młodzieży.

W zćfrou cni ciele zdrow y duch — pow ia­
dają — i dlatego y  szkołach Szczególny n a ­
cisk będzie się dalej k ład ło  na dział g im na­
styki i d latego np kongresie radzić zapewne 
będą * npd tern, jak bez szkody  dla nauczycieli 
pow iększyć ilość godzin g ijnnpstyki.

Ja, jako cz ło taek  zgryźliw i/ coś w am  w! 
zw iązku z tern opowiem :

O to  W! lwowkkitóm żenskiem gunnazjum  m. 
Król. Jadw igi odbyw'a się wedle ro-ograrnu na­
uka gim nastyki. Abv uczenSce nic nie straciły  
z cennej nauki (w! godzinach rannych, godzinę 
gim nastyki przenlosi £ię na popołudńie, a aby 
gim nastyka m ogła się odbywać nta wornetu po- 
y+ etriu , przeznacza się a. len cel strzelnicę 
W yobraźcie sobie sytuację ta k ą :  Uczenjca przy  
chodzi zziajana, zmęczona db domu, połyka 
czbmpi ędzej obiad i pędzi na strzein.cę, aby 
się niie spóźnić na g im naptyke Jedna z na j­
pilniejszych uczenie tegoż gimnazjum zapadła 
na ka ta r oskrz/eli Raz i drugi pędziła  nja gim ­
nastykę, zg rzała  się, zziębła, następnie i cho­
roba gotowa. Taki jest rezu lta t ,,emocji“ . a 
gdyby jakiś lekarz przepr«Kvadził dokładne ba­
dania (Iekarzb szkolni nie m ają czasu na ba­

dania dokładnej dostrzegłby tt niejednej uczt 
njicy ztnianjy wl płucach lub sercu, booa, że jako 
sku tk i gminpstyki.

Pięknje, ładnie W. zd-oKvfem ciero zd row ą 
duch.-.

W  tak im  LWiowie, gdzie w iększość dzieo' 
jest lirnfatyczna jzotrzeba dla zdroWńa tej m ło­
dzieży wfele słońca, dobrego odżj^nenia, rtiL 
ChUi na świeżem powietiZti. Godzinh gimnasty 
ki w  kurzlu sali szkolnej lub popoiudnju, po 
forsownym, m aisau  ze (szkoły do domiu i z 
dom u na strzelnjjcę, zdrow ia dzieciom nie przy- 
nietie. Pozwólcie im raczdj o godzinę później 
rozpoczynać naukę. Zapytajcie lekarzy/ czy 
WŚtawanje z brzaskiem  dnia, zwłafszcza dla 
dzieci anemicznych jest Wskazane. G im nastykę 
trak tu jc ie  jako  przeom iot nadoDoteią/ kowy.

Obozy przysposobienia Wo'^kowegc .. Ma- 
iz-erue każdego  chłopca. Nam ioty, przebytwfa- 
nie na Wlomem jiowieirzu' p ó ł  nago, spo rty , za- 
baW y! Ba t Ale oo w tedy, g a y  nieDiosa sic zb 
chlmtirzą i tygodnjam ;, bez przerWfyr niemal 
deszcz leje, a płótnp namiotów' dziurawe ? Ro­
zumiem potrzebe hartoW anjr *nłod'zieży/ ro zu ­
mień. przyimUs życia na bagnjach W'1 czasie v"o, 
ny. ale zeby k to ś  zicfrolwk głow ę pod eWanl- 
gelję k ład ł, żeby kom uś do zdrowia potrzebują 
była rozm iękła od  teólgoci ziemia, stanpwiąca 
.p o sad /K ę“ ąarniotÓAÓ, w to nie uWierzę n i­
gdy. Nie dziWjcie się, ze z jednego z nąinioiów  
w'ywiezionó prosto  dó szpitala  dwtt w ypzkr- 
leńccWi Ilu  wteoe, z injijjTch nam iotó\v, tego 
nie w iem .

Hartoiwać tizeba  młodzież, ale w sposób 
umiejętny i bardźiej tiOskliWy

Zbrodniarz — przedsfawiclulem sowlBldui 
id Półsen?

W ARSZAW A, 22. 8 (AW ). „Robotnik*' 
w* trzędn i z rzędu  artyku le  w ystępuje prze- 
ciw' kanjdydaturzie W ojkow a nh posła sowiec­
kiego W W arszaw ie w  miejsce O bolcr"kiego. 
Dziiennfk tw ierdzi, że W ojkow  jest odpow ie­
dzialnym  za aresztoW lanie i osadzenie w w ię­
zieniu 2 ekspertów! polskiej komipji reew akua- 
cyjnej

, *•* * .

Sygnały z  Marsa,
W A SZY N G l ON. 22. 8. (P at.). „Un. Press* 

donosi, że stacje radiotelegraficzne ułożyły się 
że stacje (w okresie, w  k tó ry m  MaiiS będzie naj­
bliżej ziemi, w każdvich ostatnacł. piedu' mi­

nutach godziny, nie będą nadaw kły depesz. 
W  przerW ach tyich stacje radjotelegraficrne bę­
dą się s ta ra ły  uchwlycić (sygnały z M arsa.

E  ruchu robotniczego.
§ BAC7NOSC DOZORCY! Stowarzyszenie „Praca 

Ryrick 8. W n icdzieię 24 sierpnia 1924. odbędziie 
się zstromaldzenie o  goldzłnie 3 nopołu Sprawy bardzo 
ważne. Zarząd.

§ KOMITET WYBORCZY rob. Związków zawo- 
djowwch 'do Raiły Kasy chorych odbędzie po.sioil/cnie w 
iponiedżiałeli 25 lim. o  ijodz. 7 wiecz w Zv prac. 
gmmnycł Ormąnska 2.

Wzywa się. wszystkimi członków komitetu, dtełegt 
wanyaTi tn'zez zarządy Związków, aby bez warunki; wi­
na łhraniu się jawili.
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Kongres M ię d zyn a ro d ó w k i Tra n sp o rto w e j.
HAM BURD, 9. sieipnia 

m. punktualnie o godz. 10 przed
Międ/yitaroćTowki, tow 
angfclskidm pr/enuru ie-

Duj a 7. b 
południem Prezydent 
W illiams, krótkiem
mem za g a ił  obrad'}', wszystkie pr/emowlenia 
tłumaczem,e • są na przemian >\ ryzyku angiel­
skim. francuskim i niemieckim.

W ielka sala w „Domu . Ża\voduvvym“ 
przybrana iw; zieleń i phorągwie. Na trybunie 
portre t M arksa. Przemówienia pmwiT.dne wy­
głaskają przedstawiciele mie,jscowej organiza­
cji, senatu m. Hamburga* i (m agistratu Altony

Po załatwieniu wstępnych formalności 
(•wybór biura kongresu, komisja mandatowa, 
ustalenie porządku  dziennego i t. p ). tow1. 
W illiams wygłasz,a referat o ogólnem położę-' 
nju. Referat ten, podonnie jak inne refera ty  
do p o r/adku  dziennego, rozrfaw antę «ą dele­
gatom , drukowany w 3-ch językach. Referat 
W illiamsa pr/.yjnuik- kongres do wiacloni Gci

Sekretarz generalny M iędzynarodów ki. 
Firn men, wSkazując na to, ze przedstaw iciele' 
ogólno - zawodowej Gentrali Amsterdamskie!' 
■w pierwszym dniu obrad nie przybyli, żbefa,! 
żeby referat jego' ,„sprajv.okdanie /  działalności 
Rady ( ieąeralnej‘7 1 był dyskutow any pod nie 
obecnpść tych pi/Jedstawicieli.

Przeciw tej propozycji wypowiadają sifc 
jednak przedstawiciele Francuzów, Niem ów jl 
niektórzy' Anglicy-, popzem kongres większością 
glosóiw uchwala poczekać /e spraw o/daniem  
aż do przybycia pi zedstawicieli Centrali ogó l­
no zawodowej. Polacy, oczywiście, głosow ań 
za tym  'tęfiatoskiem

Z kolei n.astą.pd refei at Fimmena o ogól- 
n*iin położeniu poluyczugni. W referacie tytn 
pozwolił sobie Fimmen na rożne uwagti' i na 
poruszenje takich n. p. dr ażłiwych kwestjir, 
jak sprawca tra k ta tu  wersalskiego-. Wobec te 
go delegacja jiolska postair;oyćila przeciw te ­
mu referatowi poczynić stos .w ic -ai frze  -en ia. 
Ale tak się sz.ic!zęśli]wie złożyło, że w tym  kife- 
rmiku •wyręczyli Polaków  sami Niemcy, w. 
imieniu których tofw. Sćhuhman złożył p ro ­
test przeciw referatów ’ ; podYibne zastrzeżenie 
złożyli i Franci./i

Przewodniczący, widząc to, oświadczył, 
iż Firn men, w yrażał ty lko  swoje osobilste poglą­
dy, a nie poglądy Rady (iener., k tó ra  za wV- 
wody Fimmena me odpowiada.

W illiams oświadczył dalej, iż Rada ucner. 
•wypracuje odpowiednią rezolucję i przedłoży 
ją kongresotaS wobec tego kongres ,w}.4rzSymu(e 
się z dyskusją nad referatem  dla /a/.nac/en.i i, 
iż referatow i Fimmena odmawfia oficjalnego 
charakteru

Z kolei przechodzi kongres do obrad 
nad (wnioskiem frnnicuskich marynai zy, k tó ry  
b r / im :

„W obec tego, źe pokój europejski zaróM- 
njU. przez •wichrzenia kapitałą/m u, jak i przez 
reakcyjną politykę poszczególnych rządów 1 co­
raz bardziej jest zagrożony, należy zająć się 
poWażnje myślą i tworzeni i „Zjednoczonych 
Stanów  Europy , kongres wzywa związki na­
leżące do Międz ynarod Federacji T ranspo rto ­
wej, ażeby u siebie w s/ędzie tę myśl p ropago­
wały'*.

P o  krótkich  obradach !vv!nio.-.ek powyższy 
uchwalono jednogłośni? w sm d oklasków .

Z kolei przechodni kongres do sp ra \\ry u- 
stalenia .składki. NpćalWę. tę  referuje krótko tow 
Tomscitik z Wiednja. Zaznacza on, że dotąd  
ze względu w  nieuregulowane stosunki wlalu- 
tolwe poszJczególnych krajów , me było .m o żli­
we w prow adzi^ sk ładkę  dla Ws/yjstkich obu- 
wiąziującą. Mówca podkreśla jednak, że jak 
koFwiel. ty. p Aiistrjacy z w alutą swa sto* 
ją nieu aj lepie), to  jednak inimo to płacą ói,l 

złonka 6 holenderskich centów rocznie. Mów­
ca proponuje, by w przyszłości sk ład k a  ta 
była dla jwszjystkiicb obowiązująca.

Za tym 'wnjoskiem oświadcza Się cały kon­
gres. Wobec teg o  delegacia polska nie m ogła

Na tem kwcZerpały się obrady dnja pierw ­
szego.

Obecnie parę  szczegółów co do urządze­
nia kongresu.

W przyległej sali dla użytku delegatów

funkcjonuje specjalny ar .ją cl pocztowy, przez 
cały czas kongresu. Nadto mają delegaci do 
ubytku specjalną ka -cdarję, tudzież telefon 
Biuro kongresu pom yślało także o tiprzy jerrinie- 
mu1 delegatom, puby tu  ; fw,! czwartek odbył sie 
wie-czio, tow arzyski. W poniedziałek odbędzie 
się Wspólną wycieczka na morze.

hpca 1920. 
Rząd W. Witosa (od 24 hpca 19au do 19

13 miesięcy i 25

Ile i jakie rząoy miała dotychczas Polska?
Niepodległa Polska miata już 9 rządów. Dzie- września 1821) 

siątym z kolei jest rząd teraźniejszy Wł. Grab­
skiego. Rządy te były następujące:

Rząd Ignacego Daszyńskiego (od 14 listopada 
do 17 listopada 1918) — 3 dni.

Rząd Jędrzeja Moraczewsmego (od 17 listo 
pada 1918 do 26 stycznia 1919) — ] miesiąc 
i 29 dni
- -Rząd Ignacego Paderewskiego (od 16 stycznia 
1919 do 1-3 grudnia 1919) — 7 miesięcy i 10 dni.

Rząd Skulskiego od grudnia 19? > do czerwca 
1990.

Rząd Wł. Grabskiego od czerwca 1920 do

dni.
(od 15 wrze- 

-  9 miesięcy
Rząa Antoniego Ponikowskiego 

snia 1921 do 28 czerwca 1921) 
i 9 dni.

Rząd Artura i-Śliwińskiego (od 28 czerw&a 1922 
do 29 lipci i922; — i miesiąc i l  dzień.

Rząd Juk  Nowaka (od 27 lipca 1922 do 16 
grudnia 1922) — 4 miesiące i 17 dni.

Kząd Władysława Sikorskiego (od 16 grudnia
1922 do 28 czerwca 1923) — 6 miecięcv i 12 dni. 

Rząd W  Witosa (od 28 czerw ęa 1923 do 19
grudnia 1923) — 8 miesięcy i 21 dni.

Rząd Władysława Grabskiego (oc* 19 grudnia
1923 roku i rządzi dotychczas).

: ;ym, co ^szpanj? zbliża nad brzeg przepaści
i

gotowi byl? na wszelkie estęp-Wygnaniec i  własnej ojczyzny wieiki pEa-z 
poeta aiszpański Migue. de ITnamuuo kreśli 
obecnym dyktatorze .Hiszpanji Primo de iłire ia  

następującą sylwetkę:
Kim i czem b.ył właściwie Primo de Rivera? 
Jest to zarozumiały i próżny dandys, jest

dziej, że robotnicy 
stwa.

Po tem zajściu lioeralny gabinet chciał się 
pozbyć energicznego Miguela. ale król wstawił się 
za nim i Mtguel pozostał.

'id y  nadeszła pora i ybo.ow Migue, począł
człowiekiem, ktur, ,  -me swe Wędzn na wałęsaniu grać fo $  liberała, ale rząd. któremu się arogancki
się po kawiarniach i kasy nad oficerskich i który generał już dawno znudzi, me chciał p o p K  jego
pewnego dnia wpadł na pomysł i postanowił spró- kandydatury. Przez zemstę Primo przerzucił siy na­

praw'- , stał się wrogiem libera..zmu
Takim jeso Primu de Rnera. Pozostaje jeszcze 

| pytanie jak to było możliwe, że został on w ciągu

bovt-ać szczęścia.
Rivera jest siostrzeńcem generała Ferdynanda

Pnmc de Ricera, markiza. d ’Estel!a i wyjechał w       ui,
z wujem swym na Filipiny. Dzięki stanowisku tego kilku dni’’ dyktatorem ? 
wuja," RAera rozpoczął swą karjerę wojskową Htało sie tak- w  
w wyjątkowo świetnych warunkach.

Gdy Don Ferdynando zawarł na Filipinach 
traktat z dowódzcą tuziemców- Aquinaldem, Miguei 
brał udział w na-adacli. Udział ten polegał na jire 
zentowaniu się w świetnym mundurze i brząkaniu 
szabią.

Po jakimś czasie Ahguel udał się do Marokka, 
gdżia dzięki jego. lieudolności Fliszpauie ponieśli 
klęsicę pod b ondac. Tylko dzięki pomocy generała 
Berent Guera Ri' era uszedł wtedy z *yciem. Po­
minie to umiał on sprawę tę pokierować na swoją 
korzyść i został mianowany gubernatorem kadyksu 
a porem komendantem Madrytu i senatorem.

Ponieważ na stanowisku tem popełnił kilka 
błędów, zwolnione go ze służby, ale juz po krótkim 
czaató mianowano go gubernatorem iŃaialonji.

Gdy w Katalonji wybuchł strajk — Rivera 
swen zachowaniem się udaremnił wszystkie próby 
pojednania czynione przez administrację, tęmbar-

"•tało się tak: Wojskowi chcieli wybrać gen. 
Aijuillera, jako wodza partyjnego, Ale geDerał ów 
został pewnego dnia spoliszkowany przez głównego 
matadora konserwatystów Sancheza Guerrę i stracił 
możność działań a w sprawach publicznych. Król 
ucieszył się z tej liistorji, gdyż wiedział, że Aqui- 
1< ta zabierze się do wyszukiwania winowajców 
klęski marowańsKiej. A głównym winowajcą był 
właśnie król.

1 'hodz.ło więc o to by w janikolwiek sposób 
med ipuscić lo rewizji marokańskiej klęski czyli, 
należało znaleźć dyktatora. Ale żaden generał nie 
chciał roli tej odegrać. W tedy zwrócono się do Ri- 
very, który skwapliwie przyjął propozycję Nowo" 
upieczony dyktator wydał ów słynny manifest, któ­
rego prócz niego, żaden inny generał nie chciał 
podpisać.

Takiere jest oblicze owego dyktatora i bo­
hatera !

N A D E S Ł A N E , X

(Z a  tą rubryką Redakcja nie odpowiada).

Oficerowie o ochronie kresów wschodnich.
‘ W ARSZAW A. 22, 8 (AW)! zw iązek ofice­

rów rezerwy Rzpltej ogłosi! odeżwę w1' sp raw F  
ochrony granip iW^chocfnicb Związek w yraża

Tow aram i I Towarzysikl.
deśi; chcecie się ubierać w nąjeleganmzb i naj­

modniejsze ubiory z prawdziwych bielskich i an­
gielskich maieiji za bardzo tanie pieniądze, kupuj­
cie na nadzwyczaj dogodne raty.

Po cenach ściśle gotówkowych Proszę oso­
biście przekonać się bez obowiązku kupna, że do­
staniecie w olbrzymim wyborze: U brania meskie, 
chłopięce i dziecinne. R a g la n y, P ła s zc z e  damskie K o - 
stjumy, Suonie, B ieliznę i tekstylja oraz wielki wybór 
Obuwia marki „Goodyear W alt" i wszystkich pierw­
szorzędnych światowych fabryk, po bajecznie niskich 
cenach tylko w magazynie Konfekcji damskiej, mę­
skiej i dziecinnej pod tirmą:

S C H E I N E R  » S k a
wjystąpić. A takzi dlatego, że Polacy żądali j LW Ó W . u l. G R Ó D E C K A  5 7
dl i siebie osobnego zalstępstiwia w Radzie Oene UWAGO! We włatnym .ntererie proszę zapamiętać firmę 
ralritj. Schciner i Ska oraz Nr domu ulic:. Grddecka 57 .

przekanpnii że spokój 
pbwnić ty lko  wojsko. * 
O H O m M U M B I

na granicy może .a-

ipóżnc.

sam a na 'własną rękę przfedw temu w moiskowi 651

Ć7. \H N t .JKZUS R lip y s r u s  No ■odbywającym się 
w Aowym .Torku wszoświalowym zjeździć tnurzyńskirn 
^łstanow iono zaprowadzić .„rżanego Jezusjfc Chrystusa" 
i ..czarną AJalkę ltoską". Wyrażono jednocześme prze­
konanie. że Mojżesz D,i\Vid i. Salomon byli jeżeli nie 
c.zarffi to: \y  każdym razie kolorowi.

Biskup Jerzy Aleks,1 unitu- Mac lliure z kośeima 
jo rlo d o k sy jn eg o  jafrykańskiego. w zbudzili ogólny zapał 
ośwdakfczająe: Musimy wezwać rysow ników  i malarzy 
m urzynów , aby wykonali ilu strac je  dó nowei bihlji, 
(W Klórej w szystk ie  osobistości Dinie b .Iy zastępowane 
przez m urzynów .

W sali. w którejodbywaf się kongres pomieszczone 
olwazi -przedstawiający t .hrystusa — cijopczylźa i Motkę 
Boską murzynkę.
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Poczta przynosi dochody?
Im g-orzej poczta funkcjonuje, tent więcej 

reklam uje się. — Nie będziemy tu przy-1 
taczali tego. co się nią tern polu już sta ło  
i jak ła tw a  nasze ospałe, lekkomyślnie- w szyst­
ko  po lei)kacu traktujące społeczeństw^ pozw i- 
la się nie bałamucie lecz w prost qs/tikiw ac.

O głoszono właśnie, że na 5,600.000 zł wy­
da tków  ma puic/ta za lipiec 6.100.000 zł do­
chodu W ynika z tego, że miesięcznie wydaje 
każd i mieszkaniec Polski przeciętnie na po­
cztę 20 gr, Tymczasem w państw ach k u ltu ra l­
ny cłu dk> jakich Polska pfMiknia się /.'ąliczać, 
Wydatek ten, jak świadczy sta tystyka św ia to ­
w i powinien wynosić miesięcznie najmniej 80 
groszy . M amy wię,c do czynienia z obrotem o 
450 pnzceręt mniejszym jak w najgorzej poło­
żonych państw ach zachodnich A tr/en a  jesz­
cze pam iętać, że poczta nasza jest najdroższą 
es. iwszystkijcii.

Pozkc alaray sobie też wątpić w rzetelność 
tego o/npezenta dochodu* na 800.000 zł 
W szczególności obok „mych niewiarygodności 
\v dochodach tych mieszczą się kw oty za zna­
czki w'ycJan.e z zapasów  głów nego ekonom atu1. 
Tymczasem conajinniei i/.i tych /;naczków leży 
w; urzędach pocztow ych niesprzedana jeszcze 
w  lipen Podobny'Ch przjykładów m ożnaby przy 
toczyć bardzo (wiele Kiedy jednak drak  m iej­
sca nie po zł wala na ich przedstawienie, po zwo­
łali) sobie przfytoczyć tylko d!wrla p rzyk łady  
pow staw ania tych dochodów.

Trżeźwi i poważni ludzie niech osądzą, 
czly źród ło  tych dochodów- jest uczciwe, lub 
ile państw o  traci na swej powadzie i znaczeniu 
skutkiem  łudzenia go tymi dochodami i o ile 
wiięcej dopłaca z mpych źródeł, dlatego, aby 
poczta okpiw ała bezkrytyczne społeczeństwo.

I ta k  poczta wlarszawska pobiera za p rze­
pakowanie przesyłek cłowych 60 gr. Tym cza­
sem m aterjał na to, o ile go Wjogole użyto 
do prappakowórnia. kosztuje najwyżej 10 gr. 
Mamy zatem do  czynienia ze zd/.ierstweni 
przłynosz.tcem w! stosunku dziennym, a nie ro­
cznym 500 procenfl zysku. 1 dzieje się to w 
czasie, kiedy rzad wyzgacza odsetki w  wyso­
kości 24 procent i winien Użyć wsztelkich środ ­
ków!, aby położyć tam ę efrożyźnie, k tó ra  iuż

Uotiziennic rano w stacji podmiejskiej Bar- 
azczo »ice dzieją się rzeczy nieprawdopodobne i po- 
prostc skandaliczne. Gdy nadjeżdża pociąg ranny 
idący w kierunku Lwowa tłum ludzi przeważnie 
kobiety spieszące na targ łwowski z  mlekiem, czy 
innymi artykułami spożywczymi przemocą wydostają 
się z budynku stacyjnego, inni przez płoty pędzą 
do pociągu, który ta  zatrzymuje się bardzo krótko, 
iśceo, te powtarzają się tu codziennie.

Kto widział ten sposób trainowanie tych sta- 
(ycń pasażerów kolejowych przez zarząd kolejowy, 
to utradn.anie im dostania się do p.ciągu, to bez 
prawne konfiskowanie im tobołków i baniek z mle- 
dem przez organa kolejowe(!), na tym robi wra­
żenie jakiegoś dzikiego kraju

Cóż to za przedsiębiorstwo transportowe jest 
nasza kolej, skoro w ten sposób uniemożliwia do­
staniu się do pociągu pasażerom stałym, posiadają­
cym stałe karty miesięczne i wiozącym do miasta 
aprowizację.

Jak  nas informują naczelnik tej stacji nie po­
zwała tym pasażerom czekać na pociąg w pocze­
kalni wejście do pociągu otwiera się dopiero wtedy 
gdy pociąg już jest na stacji i nie ma czasu, aby 
wszyscy mogli wsiąść. Niewiadomo dlaczego i na

Lndzte znąjdnjący się już blisko „drugiej stro­
ny brzegu** przemyśli w a,ją często nad tem, jak  żyć, 
aby taczkę i.y wota, choćby bardzo ciężką ciągnąć 
jak najdtóże.j. Dla tych, którzy życie sobie wielce 
cenią, interesują e będą uwagi profesora niemie­
ckiego dra Lorenza, który w sposób nader j> igodny 
rozpatruje sprawę przedłużenia życia.

ziaczyga, w strząsać całą  rów now agą budżetową, 
c.óż się bowiem dzieje daiej. Kuipcy, bo oni 
przeważnie płaca te lichwiarskie njależytości. 
nie upom inają się o to dlatego, że daje im to 
m ałą sposobnpść do podrożenia o  tych 50 gr. 
i więcej każdej odrobiny tow aru  sprzedanego 
z przepakow anej przesyłki Ob d /i era mię po­
czta, więc ja n;awzajem obdzieram kupujących 
i baidzio mi z tem cioDrze

Przfykład ten, jest mimo to drobiazgiem vvi 
poruw nąnlii z tem, co /a  szkody, nie dające się 
powetować, w yrządziła  poczta bezpieczeństwo) 
państw a n* wschodzie, Brak urzędów  poczto­
wych, połączeń telegraficznych i telefonicznych 
tam że uniemożliwił w ładzom  bezpieczeństwa 
już nie szybkie, lecz Iwógóle porozum iew anie 
się. Na H fn  grunjcie odaM ać się mujsiały Zjawsze 
(wszystkie napady rozDÓjninze wewnętrzne. Po- 
iwodtaenje ich k ilku letn ie  i poznanie przyczyn 
tegoż skłoniło zagranicznych oipryszkójw1 do 
w ykorzystania tej araarchj., jak a  się objaw iła 
tam  w1 ostatnich miesiącach. Poczta więc ma 
dochody, lecz zato Wydaje się niepotrzebnie 
miljony na policję, poetiody oddziałów  w oj­
skowych, jazdy i zjazdy dygnitarzy, konfe­
rencje bezpłodne, jak się okazuje z n ieusta ją­
cych lyapadów1. Mimo też podobnie iłuztorycz- 
nych dochodów' za dl u żerne państw a w1 Banku 
Polskim  (wyrosło już do 29 miljonów złotych. 
Miljony te  są jednak nicźein W” porównaniu* ze 
s tra tam i, jakie skutkiem tych bezprzykładnych 
poza Meksykiem stoisunKow', poniosła powaga 
państw a w ew nątrz W oczach wrogich mniej- 
szósta i zewnątrz wobec całego św iata.

W szędzie mdziej na świacie zapatryw aiio- 
by się inaczej na spraiwtów tego  zaw stydzają­
cego widowiska. U n;as mogą oni kasztem  nai- 
poiważttjejszydi dóbr grasow ać dowolnie N i­
komu bowiem z njajodpowiedzialńiejszyCh czyn­
ników me p rzy jd /ie  do głowy, źe inaczej pro- 
lwadzon,a poczta przy rozchodach pięćkroć wyż 
szych dałaby dochody conajmnłjej sześćkroć 
(większe, a przedewszytstkiem nie podkopyua-, 
łaby pcm agi znaczenia państw a, oraz m oral­
ności, k tórej ono po'winno być pierwszym  w y­
razicielem.

jakiej podstawie konfiskują funkcjonariusze kole­
jowi banki z mlekiem 0

Jeżeli wożenie wielkich pakunków kolidują 
z przepisami kolejowymi jest na to tysiąc sposobów, 
a nio Konfiskata.

Lwów j “st dużem miastem i z okolicznych 
wsi dowoź żywności musi być wielki, a obowiąz­
kiem koleji jest ten dowóz ułatwić. Komunikację 
kolejową trzeba tak urządzić, aby ona w sposób 
kulurainy i po łudzku wyglądała. I  koieji nie wotno 
ludności korzystającej z niej traktować- j a t  bydło. 
Wszyscy jednakowo płacą za bilety, a. ci pasaże­
rowie są stałymi klientami koleji i powinni być 
uprzywilejowani. Naczelnik stacji mech me uaą,e 
władzy, ale niech pilnuje interesów przedsiębior­
stwa, którego zadaniem jest ludzi wozić.

Że pasażerami tutaj są zwykle wiejskie baby, 
to niczego niezmierna. Gdy budowano stację w Bar- 
szczowicach z pewnością nie oczekiwano, że tam 
będzie wsiadać do pociągu arystokracja.

Te dzikie stosunki nie mogą być cierpiane. Ko- 
munikacia podmiejska musi być należycie zorgani­
zowana Apelujemy do p. prezesa Iłarwicza. aby 
się zechciał tem zaopiekować, bo stan dzisiejszy 
wstyd, przynosi administracji kolejowej.

„Wielu .jest powołanych, mało wybranych**. 
Przvszty pairjarcha naieży ao „wybranych1- bez 
własnej zasługi, ponieważ dziedzictwo nie jest za­
sługą. Udziałem jego. danym od natury, raczej od 
przodków jest najcenniejsze dobro, to jest zdrowa 
konstytucja, zdrowy organizm. Człowiek urodzony 
w bogactwie o słabvch silach żywotnych jest ubo­

gim bogaczem. Urodzony zaś v, nędzy a mający 
normamą siłę życ.a jest bogatym nędzarzem, albo­
wiem dziedzictwo jego jest więcej warte niż wszyst 
kie skarby świata. Ale nawet o tem nieoceuiouem 
bogactwie, jakiem jest zdrowie mówi poeta: „Co 
ci w dziedzictwie po ojcach przypadło, staraj się 
zachować**. Ażeby żywotność w myśl słów poety 
zachować, trzeba pamiętać słowa Seneki: że co­
dziennie umieramy że dzień, który jeszcze prze­
żywamy, dzielimy ze śmiercią; źe życie uchodzi/ 
iak piasek sypiący się z klepsydry; że ostatnia go­
dzina, w której życie nasze ustaje, nie jest sama 
przez się śmiercią, ale jest jej zakoiiczeuiem. Je- 
dnem słowem, każdy krok zbliża nas do śmierci 
Kto dziedzictwa sił żywotnych utrzymać niepotrafi, 
ten bliższy staje się końca. Nie wynika z tego, aby 
żyć w ascezie. Prof. Lorenz owszem, doradza uży­
wać radości życia i przytacza w związku z tem 
następującą wesołą historyjkę amerykańską:

Starszy człowiek w latach sześćdziesiątych 
pyta lekarza:

— Jak  to zrobić, aby aożyć lat osmaziesię - 
ciu ? — Weil -  odpowiada lekarz — muszę wpierw 
dowiedzieć się o przyzwyczajeniach pśfha. Czy je ­
steś pan przepracowany? — O nie — odpowiada 
kandydat na starca, — posiadam majatek i nigdy 
niezamęczałem się pracą — Czy pan pali? — Nigdy 
nie paliłem i — Ale lubi pan popić? — Niel Nie- 
wiem nawet, jaki smak ma winn piwo lub wódka, 
odpowiada pacjent. — A jaK to było z kobietami ? 
pyta daiej lekarz Pan jesteś kawalerem, dodaje, 
upominając. — Oburzony odpowiada pacjent: Ni­
gdy nic miałem kobiety w swoich objęciach.... — 
CzłowieKu! — powiada na to lekarz — pocóż ci 
więc dożyć lat ośmdziesięciu?

Moją dewizą jest — mówi dr. Lorenz: uży­
waj, ale używaj roztropnie. Na ekscesy pozwala­
łem sobie tylko w dziedzinie pracy. Ekscesy w dzie­
dzinie pracy są nąjmniej szkodliwe, jeżen pracę 
wykony wa się z miłością i ochotą. Ale z chwilą 
dojścia do wieku biblijnego trzeba położyć koniec 
„biegowi z przeszkodami® życia. Przyszły patrjar 
cha nie może już brać przeszkód. Końcowe koleje 
życia muszą już być gładkie. I tempo życia zupei- 
me inne. Trzeba jechać powoli. Zresztą sędziwemu 

!już nie spieszno de osiągnięcia celu

Sp raw o zd aw cze  zgrom adzenie poselskie
iow. posła Jędrzeja Moraczewskieyo

.Odbędą się:

W Ti ALLSZU dnia 21 lnu. w  sali Magistratu.
W BROSZNIOWTE 2.3 bin. o  godz. 10 .p n o
W 11Y IW EM 23 tan o godiz. ł  jiop
W WYGODZIE: 20 bni o gody. 12 w jjoI.
W DOLINIE 20 hm. o gody. 5-e,j popoł,
V\ BOLEĆ IIOW I)’ : 27 bm o  gody 3-ej popoł
W SKOl.E d 28 tan. o gody. 12 w  po).
W  SYNOWYIDZ KU 28 bm. o gody. 415 popoł

, W SAMBORZE: 29 bm
W SOKOLIKACH 00 bm. dla \vv«oreóv..

z Sianek, Sokolik i Turki 
W STRYJU: dnia SI bm.
W STEBNIKU: 2 września 
W St IlODMCY 3 września

2 e spodu.
AKADEMICKI ZWIĄZEK SPORTOWY iirziptei 

w niedzielę dnia 24 sierpnia br. o godz. 10 lej rano 
ZAW7OD'. PŁYWACKIE 

połączone
! Z ZAWODAMI W PIŁ.vE WODNĄ

na stawie ..Świteź" róg Issakowiyzii i Wóleckiej. —* 
Dojazd tram wujem (JE i j  R

.Komunikaty.
X CENTB ZWIĄZEK EMEtCiTOW. re w . wdów 

i sierót kolejowych przypomina swyrn członkom, że 
2-1 VIII 1921 w niedzielę o godz. ,1-oiej pojiotudniu 
a w braku kompletu dostatecznego o godzinę póź­
niej odbędzie się pono\.nc doroczne Walne Zgroma­
dzenie W sali konferenc na I piętra' przy ulicy 
Krasickich 5.

X TOW. OCHRONY LOK. donosi wszystkim wła­
dzom św Dyn1. Policji.. Magistratowi, Kumisarjatom 
dzielnic, p. Adwokatom, i wszystkim interesowanym 
żc telefon Tow. nowo-zalożowv w lokalu Rynek -i mu 
Nr. 20-97.

P o d  adresem  dyrekcji kolejow ej.
Co się dzieje codzicume na stacji itarszczowice ?

Jak 2yć, aby doczekać się wieku sędziwego?
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PLUSZE na płaszcze i futra damskie oraz BARANEK po­
pielaty na płaszczyki dziecinne poleca najtaniej Fabry­

czny Skład Sukna 1.1 DWIK ITALSKI, Lwów. Ruiowskiegci V. 
(naprzeciw Katedry). fi87—-4

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową wydaną
przez P. K. I Stryj na nazwisko Aleksander Ziemba,

Borysław. 7C0—B

U NIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi
sko Berber Joachim, wydana przez P. K Ij. Lwów.

s ‘ 47—1

S P E C J « L i S T A  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z N Y C H
r \„  fl/IT T lir  I Tl n M l  sekuudarjusz szpitala powsz.lir U\jH I I  AllZ Lw ów , N ow ack ie  g o  4 , (na-

* * przeciw głównej poczty). Leczenie
plam, brodawek, włosow elektrolizą i lampą kwarcową 

pow rócił i podjął ponow nie ordynację. 32

; KOK V-A3pkk! A 1881. )a!ł

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

F A R B Y ,  LA K 1 ER Y ,  O L I W Y .  B E N Z Y N Ę
i A R T Y K U Ł Y  D O M O  W O - G O S P O D  A R CZ F

10-dniowa reklamową sprzedaż

KAPELUSZY
wełnianych i filcowych dia Pan i Panów urząaza w swych składnicach
p r_ y  p i . M a r ia c k im  8 .

,, ul. K azim ierzow skie; 25 
„  „ Krakow skiej 25,
„  „  Grćtieckiej 72.

K a p e l u s z e  m ę s k i e  w e ł n i a n e  ■ . o d  z ł .  4 *—
„  f ic  o w e  .  . „  „  8 —

„  d a m s k i e  w e ł r  ii f i l c o w e
s p i ę t e ;i ii ■

„  d z i e c i n n e  - ............................. 4 *—11 s? ^

fiM—3P5ŁRWSZA KRAJUW A F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

r u d u i i H  m am m  Lwów, Balonowa 3.

słowa zapamięłdć sobie:
Z e g a r k i  -  E u h m a n

S y k ś t - i a k a  1 4 . 6 polecł,
K S IĘ G A R N IA  

LUDOW A
Lwów

n m n i  laserujcie w „Dzienniku Ludow ym 11.

oraz wszelkie części składowe do tychże
jak opony, dętki, latarKi, dzwonki, rafy, 

sprychy i t. p., fotbate i wszelkie przybory do piłki nożnej j 
poleca .

A  Friedfeld, Lwów, Jag ie lloń sk a  9. i
'W ysyłka na prow inoję odw rotnie. S Z J < 1  F l O C h y  2 >

tVYSi£WKi J j ERBACIAHE
z najlepszych g a tu n k ó w  herbat ceyloń - 
« — łjtó skich i chińskich —  poleca

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

E D M U N D A  R IE D L A
W E L W O W IE , U L IC A  R U T G w S K IE C O  3.

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ TOW. WYD. 

LW ÓW , LEONA SAPIEHY L. 77.
i ł TELEFO N  Nr. 4!>P 1------ !------------l

WYKONUJE WSZELKTE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOZĘ WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

J U Ż  W Y S Z Ł A  K S IĄ Ż K A :

Tadeusz H^łówko

P R E Z Y D E N T

MBRYEL NARUTOWICZ
(Życie I działalność)

C e n a  Z ł  2 - 3 0  C e n a  Z ł .  2 * 5 0
4 f

Do nab ycia  w

KSIPSHI LUPllEJ, Lwów, SzPinociiy Z.

W A ŻN EŁ L O K A T O R Z Y  f W A Ż N E

N P W A  U f l & W *
O O t B R O H r  L 0 K A T 8 R 0 W
z objaśnieniami, ze .sprawozdaniem Sejmowej i Seilaekiąj Komisji 
Prawniczej i Ta b e lk ą  do  o bliczania  sta w e k  procen­
tow ych k o nto rneg > wedle rubli, marek niemieckicii i koron 

• austrjackicb, a więc do użytku w całem pa,ństwie

opracował D r. Jó ze f R c s e n zw e ig , adw. i radca m. Krakowa

w y s zła  z  druku nakładem  łw ią zk u  S te w . S p ó łdzie lczych .P ro le ta ria t”

CENA 5 0  GROSZY.
i)o  nabycia * h d  % ,

,.Księgarni Ludowej”, ul. Szajnochy ‘2.
C zysty dochód p -zę zn a s zo n y  na rze c z oliar 6-go listopada i K d an ją  

dla dzieci robotniczych.

/
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